
I 

r*t<ULlfJ A.l<IU~& IJ'~Y:>TKICB ~9'· ~t:;zc~ :si~ . f 
l 

Przygotowania do ' . zn iw 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ł 

' \ROK W (VI) WTOREK, 13 CZERWCA 1950 ROKU Nr 161 (1441) 

[. a· la po· S· tap·owa ·1u-dz' kośc' StGoownledouoh,...,Rady l\linimów wsp„w;e •kcil iniwn•jl 

' " · :~=~:ii r~~5~ęz:'n:~~:o:::hre~.!fe~!~:;~~ Ośrodkach · k e • d ·' d k e Na zddęeiu - robotnicy PGR we Lwówiku, Władysław Myszko i An· 

S U P la S I ę PO . s .z t"a,. n . a ~ e m p o o I u toni Gra.je.k, montują s.zybkobieżne kosia.rki. . 'B'oto AR •• · . . .••..... „„ •• „ •• „ •••• „ •••• „ •••. „ •• „.„ •• „„.„ ..•..••. „.„ ... „ .•... „ ••. „ ........• „ .• 

Ur.oczyste zakończenie akcji zbierania podpisów w szeregu województw Zakonczen1e obrad konferenc11 
WARSZAWA (PAP}. - W dulach 10 i 11 bm. w szeregu wojewótlztw 

odbyły się uroczystości z okazji zakończenia zbierania podpisów pod A =" 
peiem Sztokholmskim. Wiece połączone ze »i>rawozda.niami o imponuJl\· 
cych wynikach akcji, zamieniły się w żyynołowe manifestacje zbiorowej 
woli kontynuowania ł pogłębiania ruchu obrońców pokoju oraz wzmacnia 
nia Polski Ludowej jako ogniwa światowego obozu pokoju. Umestnicy 
wiec(>w WYrażali gorą.ce uczucia przyjaźni i przywiązania do czołowego O• 
brońcy pokoju, Związku Radzieckie go i Generalissimusa Stalina. 

Szczecin 
W 81.zC'lecinle na plenarnym posie

dizeniu Wojewódzkiego Komitetu O· 
b'rońców Pokoju pod prnewodnic· 
twem Jerzego AndNejewskiego, pod 
sumowano wyniki akcji zbierania 
podpisó,. pod Apelem Sztokholm· 
skim na terenie województwa. Na Po 
morzu §izczecińskim Apel Sztokh01lm 
ski podpisało do 10 bm. pneszło 738 
tys. osób. W kilkuset wiecach, odczy 
tach i imprezach. ~organizowanych 
z okazji zbierania podpisów, uczest
nlcz'Ylo około 400 tys. mie.szkańców 
wsi i mian. 

Aktywny udział w akcji pok·)jo
wej wzięli m. in. ks. ks. Janczak fl 
Sumieniec, Waleni ze Stołc-iyna. Kę
dzierski ~ dzielnicy SzC'lecln - 'Połu
dnie i inni. 

Wrocław 
W woj, wrocławskim zebrano ogó

łem L42ł tysiące podpisów. W akcji 
brało czyn.ny udział ponad '75 tysięcy 
osób. W samym Wrocławiu złożyło 
zrdpisy :!06 tys. osób. 

Dnia ll bm. . w Hali Ludowej w 
obecnośCi około 30.000 osób, odbyt 
się wielkl manifestacyjny wiec, w 
którym wziął udzi.ał wiceprzewodni 
czący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju T'deusz Cwik, wyrażając w 
Imieniu PKOP szczególne uznanie 
dla pracy kobiet i młodzieży woj. 
wrocławSkiego. 
Przemawiający następnie ks. D~· 

browskl z Budzowa oświadczył m. 
inn.: „Stallmy u boku rządu Polski 
Ludowe] i ze wszystkimi ludami 
świata walczmy pr~cą o pokój, bo 
za ten. pokój zapłaciliśmy już wiei· 
ką, lichwiarską cenę morza łez ł 
krwi". 

. ,Warszaw a 
Przedstawiciele komitetów obron 

ców po~oju 23 powiatów ł 4 miast 

śląskiego. Zjazd przerodził się w 
wielką manifestację niezłomnej woli 
walki młod'Zieży śląskiej o trwaly 
światowy pokój. 

Związkowcy francuscy 
walczą o zc.kaz 
bro ni a t omowej 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do
noszą, że rozpoc-Lął się tam kongres 
Związków Zawodowych okręgu stołe 
cznego. 
Sałe obrad zdobiły napisy, wzywa 

jące do podpisywania Apely S-itok
holmskiego. 

Sekretam generaJny związków za
wodowych okręgu paryskiego Henaff 
podkreśllł, że pierwszym obowiąz
ldem chwili jest walka o 'Z.akaa: bl'o· 
n5 atomowej. „Nie będz!emy mieli 
spoko.inego sumienia - oświadciyl 
Henaff - dopóki choć jeden padp1s 
robotnika będrzie brakował pod Ape
lem S2tokholmskim. Drugim ~da· 
niem jest Upol"C'Lywa wa~ka o postu· 
laty 1U1wodowe. 

ZachOdnio-niemieckie 
związki zawodowe 
walczą o pokój 

BERLIN (PAP). - W Stutf.4arcie 
w strefie amerykańskiej, odbył śię 
wiec delegatów ~ehodnio - ruemiee 
kich zwiąe.ków itawodowych, !la k:tó· 
rym uchwal.ono rezolucję, pro!est>..i
jącą jak najenergimniej przeciwko 
okólnikowi wydanemu pmez kierow 
nictwo ewaązków rzaw-Odowycb, 11:abra 
mającemu związkowcom udziału w 
ruchu w obronie pokoju. 

Przyja ź ń z.e 

Ruch obrońców pokoju 
w Izraelu 

TiL -· A VIV (PAP). - Rada obro 
ny pokoju państwa Izrael powzięła 
uchwałę o przeprowadzeniu maso
wej akcji 2bierania podpisów pod A
pelem 81.ztokholmskim. Rada wystoso 
wała depe;>11:ę z pO'Zdrowieniami do 
prnf .Joliot-Curie. 

Konferencja 
obrońców poko;u 

w Au stralii 
NOWY JORK (PAP) - Z Sydney 

donoszą, że rozpoC'lęły się tam oora 
dy konferencji obrońców pokoju sta 
nu New South Wales. 

W konferencji bleNe udział ponad 
400 delegatów, reprezentujących 191 
organizacH - związków . 2awodo
\•· .·cp, lokalnych komitetów obrony 
pokoju, organiraicji kobiecych i ::nlo 
d'Zieźowych oraz naukowych i reli
gijnych. 

Odezwa pisarzy 
fińskich 

HELSINKI (PAP). - Dotychczas 
Apel Sztokholmski podpisało 175 tys. 
obywateH fińskich. Prasa demokraty 
czna ogł0s1ła odezwę podpisaną 
~ziez~P'j 2panych f.W.c;kich .p ~Y 
postępowym. wzywającą wszyst
kich literatów, uceonych, artystów 
i ~alaC2y kultury do podpisywan'\a 
apelu, domagającego się zakaz.:.1 bro
m atomowej. 

Kongres 
obrońców pokotu 

w· Austrii 

Pokoju, na który przybyło około 2 
tys. delegatów z całego kraju. . 

Komunistyczne; Partii Bułgarii 
Referat o postępach ruchu obroń

ców pokoju w Austrii wygłosił 
ksiądz Kock. który stwierdził, że 
praca Rady Obrońców Pokoju była 
niezwylde trudna, ponieważ korzy
stające z poparcia rządu reakcyjna 
prasa i radio r02poczęly kampanię 
sabotażu w stosunku do ruchu obroń 
ców pokoju. Mimo to ruch obroń
ców Pokoju w Austrii stale się 
wzmacnia i rozsrzerza. Powstało już 

ponad 300 lokaJnych komitetów Jbro 
ny pokoju, które pTIZeprowadzają sze 
roką akcję zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholms~im. 

SOFIA (PAP). W dniu 10 czerwca 
2akoi1czyły si~ obrady konferencji 
Komunistycznej Partii Bułgarii. 
Reasumując obrady Wyłko Czer

wenkow podkreślił, że w czasie dys
kusji wysunięto szereg cennych . pro 
poz;,·cji, które będą uwzg!ędn,?ne 
pnzez Komitet Centralny Komunisty 
cznej Partii Bułgarii. 

Konferencja uchwaliła rezolucję, 
aprobują.cą referat Czerwenkowa na 
temat pra.cy organizacyjnej i polity
cznej Pariłi i wzywającą wszystkie 
organizacje partyjne do kierowania 
s:e w swej pracy v:skazówkami za-
wartymi w refer acie. . 
Następxiie konferencja zatwierdzi

ła przedsta wiony pt"Zez sekretarza 

KC Par tiii Cankowa tekst odezwy dt 
narodu bułgarskiego, WZYwają-0cj do 
wzmożenia walki o pokój. Wśród r.1e 
milknących długo oklasków i owac.ii 
konferencja uchwaliła przedstaw10-
ny przez sekretar~ K C Partii Z~n
kowa tekst depeszy z pozdrowienia· 
mi do Generalissimusa Stalina. 
Uzupełniając skład Komitetu Cen 

tralnego konferencja wybrała na 
członków KC Aleksandra Iwanowa ł 
Stellę Błagojewą oraz na kandyda
tów na członków Komitetu Central
nego: - Cyryla Łazarowa, generała 
Piotra Pa.nczewskiego, Stojana Dal• 
rzewa. Karola Łukano'4a. Ferdynan 
da ltozowskiego i Helenę Michajlo
wą. 

W spaniało nlanif estocjo przyjaźni f roncusko -radzieckiej 
Główna ulica miasta lvry przemianowana na · Aleję im. Józefa Stalina 

GENEWA CP AP) - z Paryża donoszą, że w Ivry odbyło się ~ ~ie- I St_alingrad . . b~·ł. p~zątkiem wyzwole-
dzielę uroczyste przemianowanie jednej z głównych ulic na aleJę nn. m a Franc11 i swinta. . . . 
J · f star Ambasador Pawłow w 1m1emu na-
oze a ma. rodów Zwi:l,:t.ku Radzieckiego podzię-
Honorowe przewodnictwo nad uro· się zawsze wskazaniami i czerpał na !· ował mieszkańcom Ivry za dowody 

czystością objął ambasador ZSRR we tchnienie z nauki największego c;zło- czci i miłości dla Józefa Stalina. 
Francji Pawłow, który zajął miejsce wieka naszej epoki, przywódcy mię· Wszyscy wiedzą - mówił amb. Pa 
na ti;,•bunie obok Maurice Thoreza i dzynnrodiowego proletariatu, Towa- wlow, - ze z imieniem Stalina ~wią 
innych wybitnych przywódców fran- rzysza Stalina. zane sa nadzieje ludzi pr:lcy na ca
cuskieg<> i·ucht1 i·obotniczego oraz o- Ludność lvry nie zapomni nigdy, tym świecie. Wszyscy wiedzą, że 
bok burmi~trza Ivry - Merrane'a. , ie pod genialnym przewodem Ge~c · dzięki gtulinowt "' o4tatniej wojnie 
· T..1;mspru·enty nsd trybuną. gło~iły· wi.l.issimusa. Stalina ZwiSJWk .Rndz1\.!- cy"iłlzacia zwycięlyła barbarzyń-

„Naród francuski 'nigdy nie będzie eki pokónał hordy faszystow!!kie i st.wo faszystowskie. 

Na za.kończenie uroczystości orkie 
stra odeg'l'ała. hymn Związku Radzie 
ckiego, ~1arsyliankę oraz ::.\Iiędzyna
rodówkę. 

walczył przeci"-ko Związkowi Radzfo stał si.ę bastionem pe>koju, .pos:ęp~1 
ckiemu!", „98 proc. mieszkańców l sprawiedliwości społeC1..neJ. Dzis: 
lvry podpisało Apel Sztokholmski!", gdy imperialiści ehciel~by rozpocz'c 
Niech żyje przyjaźń francusko-rit· nową zhrodniczłł agresJę cały naro~ 
dziecka!". \ francuski dowie<bie, że pamięta, 1z 

Burmistrz Marrane wygłosił prze· ---------
mówienie, w którym podkreślił wdzię 
czność komunistów francuskich i 
wszystkich uczciwych Francuzów dla 
wodza. całej postępowej ludzkości -
Józefa Stalina. Francu~ki ruch ro-

Narada aktywu spółdzielni produkcyinych 
z terenu województwa łódzkiego 

WIED~ (PAP), - W dniu 10 botniczy - powiedział Marrane - w 
czerwca rzyzpoczęly się ob'rady I swej walce o niezaleiność Fra.ncji i o 
Austriackiego Kongresu Obroików sprawiedliwość społeczną kierował 

Zwiqzkiem Radzieckim 
··wydzielonych woj. warszawskiege> 
złożyli meldunki o zakończeniu ak
cji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim w dniu 11 bm. na 
akademii w Warszawie. Zgromadze 
ni reprezentowali nowy, -wyłoniony 
w toku akcji, 45-tysięczny aktyw 
bojowników o· pokój oraz około 
1.500.000 mieszkańc6w województwa, 
k6rzy złożyli podpisy pod Apelem. 

gwarancją naszej szczęśliwej przyszłości 

w dztiu wczorajszym w sali kon
ferencyjnej ORZZ w Łod?: i m:ey ul. 
Tra ugutta 18, odbyła się .· •. ida prz~ 
wodniczących spół~ełn:i produkcyJ 
r.ych, przedstawicieli oddziałów rol
nictwa i leśnictwa pray prezydiach 
powiatowych rad narodowych or~ 
pmedstawicieli powiat.owych riarzą
d6w ZSCh z t~renu naszego woje
wódflitwa. 

nicrzącego Wojew Rady Narodowej 
tow. · Kucnera, obszerny referat ria 
temat planów inwestycyjnych wy
głosił tow. Strapko ri; Min. Roln. t RR 
podkreślając, że najpienv należy 

przeprowadrzać te inwestycje, kt.óre 
podniosą jak najszybciej dochód spitł 
d7Jielni, a tym samym dobrobyt jej 

.członków. • 
Plany pracy w spółdzielniach pro

dukcyjnych omówił tow. Ufnal, ?.a
'ZtlaCtZając, że plany te ułatwią pracę 
tzaXZądorn spółdrz.ielni. W opracowy
waniu planów pracy, pomagać będą 
zarządom spółd©elni przedstaw1trte
le powiatm.vyeh rad narodowych. 

V .ziazd delegatów Okręgu Łódzkiego Towarzystwa Pr%yiaini Polsko-Rad%ieckiei Na naradę praybyli pN:edstawicie
le Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych. 

stąsk 
Wiec sprawozdawczy w Katowi

cach tgromadeił tysiączne mesa-.e spo 
łeczeństwa śląskiego. 

Jak WYilika ze sprawozdania na 
śląsku złożyło podpisy ponad 
2.300.000 mieszkańców. W pracy Io· 
kalnych komitetów uczestniczyło blł 
sko 45000 agitatorów. 117 księży 
wzięło udział w pracach „trójek". 

Zorganizowany po wiecu wielki 
Festyn Pokoju zgromadził tłumy 
mieszkańców śląska. Liczne zesp0 
ły świetlicowe, kapele ludowe, wy
stępy artystów Opery śląskiej, Fil· 
harmorrii Robotniczej oraz ciekawe 
imprezy sportowe wypełniły oro
gram. 

W dniu wczorajszym w sali kon
ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
obradował V Zjazd Deiecatów Okrę· 
tiu Łódzkiego Towarzystwa Przyja
źni Polsko-Radzieckiej. 

Po otwarciu Zjazdu przez prze· 
wodniczącego Zarządu Wojewódzkie 
go TPPR ob. Nowackiego, powołano 
na p1·zew-0dniczącego obrad ob. Gro 
chalskiego przew. Wojew. Rad) Na 
rodowej. W prezydium miejsca za
jęli minister Dybowski, przedstawi
ciele KW PZPR, Zarz51du Wojew. 
ZSL i SD, wiceprzewodnicząca Ra· 
dy Narodowej Łodd tow. MikolaJcey 
kowa, red. „Wolności" Szyrkin ora1 
przedstawiciele TPPR, ORZZ, Ligi 
Kobiet, ZMP i liczni przodownicy 
pracy z wo~ewódr.ł.wa łódzkiego. 

Przemó\';ienia powitalne wygłosi
li tow. Salski w imieniu PZPR-u, 
prof. Gąsiorowska oraz przedstawi
ciele LK, ZMP, ZSCh. 

Minister Dybowsld w swym refe
racie mówił o przyjaźni Polsko-Ra· 

Obrad"l7 na,·młods'21"'7Ch dzieckiej na przestrzeni ubiegh'ch 
y - y lat, przypominając, że Związek Ra-

obrońców poko ju dziecki wielokrotnie spieszył naro-
dowi polskiemu z. bezinteresowną 

· w sali teatru „Syrena" w Warsza- pomocą. Minister Dybowski om6· 
wie w dniu 11 bm. delegaci uC!l.1116,v . wił również zadania stojące przed 
i uczennic wszystkich szkól podsta- kołami TPPR w okresie realizowa
wowych stolicy, podsumowali wyni- nia Planu 6-letniego, w okresie bu 
ki drriałalnośd 92kolnych komitetów dowania zrębów socjalizmn w Pol
obrońców pokoju i ustalili wytyC'l- sce. 
ne ich działalności na pmys-Uość. Ob Przemówienie min. Dybowskiego 
radom przewodnfoz:yła 10-letnia har było wiele razy przerywane żywto
cerka rze szkoły podstawowej na O· łowymi oklaskami na cześć Pre-iy
chocie - Ewa Drób'ecka. denta Bieruta i na cześć Wielkiego 

gromny wzrost aktywności członkow I neralissimusa J. Stalina, w których 
Towarzystwa. przesyłają pozdrowienia i przy-
Następnie wręczył, min. Dybovv- rzeczenia usilnej pracy nad dal· 

ski stutysięczną legitymację TPllR szym paglębianiem przyjaźni mię· 
chłopcę ob. Bednarek z koła 111 

Tematem obrad była sprawa opra 
cowania plan~ inwestycyjoycłt w 
spółdzielni~h produk-0yjnych na rok 
1951, plan prMly na rok bieżący oraz 
przygofA>wa.Ma do akcji 'Żniwnej. Po 
zagajeniu narady prrzez wiceprzewod 

Czarnozyłach pow. wieluńskiego o- dzy narodem polskim i narod;i;nl 
raz biblioteki dla pięćsetnego, ty · Związku Radzieckiego. (kor) 
siącznego i tysiącpięćsetnego :Cała • 
TPPR. 

W ożywionej dyskusji głos zable
'rało wielu delegatów mówiąc o osia 
gnięciach i brakach w oracy kół te
renowych. 

Ob. Dębowski z Tomaszowa mo
wił o braku dostatecznej opie~ ze 
strony zarządów powiatowych TPPR, 
na skutek czego niektóre koła nie 
umiejąc jeszcze pracować samodzlel 
nie, nie przejawiają wiekszej dzialal 
n ości. 

Tow. Seliga z powiatu radom
szczańskiego zwrócił uwagę na ko· 
nieczność ożywienia działalności kół 
TPPR na wsdsch, bowiem chło
pi pragną zapoznać sie z osiągni~· 
ciami wsi radzieckiej. 

Z niebywałym entuzjazmem pawi 
tali zebrani przemówienie nn.imłod 
szego przewodniczącego koła szkol· 
nego TPPR 13-letniego .Janosza 
Cieszkowskiego z Pabianic, któ1j• 
przedstawił zebranym sprawozdanie 
z działalności s\vego koła. 

Po okrzykach na cześć naszej mto 
dzieży, przewodniczący ob. Grochgl 
<:ki zaprosił Janusza Cieszkowskiego 
do prezydium. ' , J 

W wyniku pl'zeprowadzonych wy ,. 
borów do nowego Zarządu weszli: 
przewodniczący Stanisław Zemer, J 
wiceprzewodniczący: Trzepiński i 
Alletowa, sekret~rz Strzelecki-człon ' 
kawie Zarządu: Doleciński, Łatkow 
ski, Anielewicz i inni. 

Przed 5 r.Ócznicą „urodzin" „Głosu Robotniczego" 

Co chcialhyDI 
na lamach naszej 

widzieć 
gazety? 

Nr 148 (1428), Nr 149 (1429), Nr 150 (1430).„ Mało kto z na
szych czytelników zwraca uwagę na te cyfry, umieszczone pod 
nagłówkiem „Głosu Robotnicz~go", a przecież są one ,wskaźni
kiem, że gazeta nasza się „starzeje"' i niebawem, tj. w dniu 
20 czerwca br. będzie liczyła już 5 lat. 

Przypominając o rocznicy urodzin „Głosu". robimy to 
w ściśle określonym ,,jubileuszowym'' celu: w związku z owym 
dliiem chdelibyśmy otrzymać od wszystkich naszych przyja-

ciół. czytelników i kolporterów, trochę .•. „prezentów" . O jakie 
podarki czy prezenty nam chodzi? Oczy\viścic, o te, które świad
czą, że interesujecie się naszą gazetą, jej rozwojeni, że zauważa
cie jej osiągnięcia i oceniacie krytycznie wszystkie jej braki 
: niedociągnięcia. 

I dlatego prosimy Was, Czytelnicy, bardzo - to właśnie 
•ędzie dla nas najcenniejszym od Was prezentem - o wzięcie 
licznego udziału w ankiecie, którą od dziś rozpoczynamy, 
·1 która nosi tytuł: „Co chciałbym (chciałabym) widzieć na ła
mach „Głosu Robotniczego"? 

· Wypowiedzi, zawierające uwagi krytyczne, wnioski, życzenia, 
dezyderaty itp. - pod adresem naszej gazety i jej mutacji 
powiatowych, należy nadsyłać (wraz z kuponem ankietowym) 
na. adres redakcji: ,,Głos Robotniczy", Łódź, Piotrkowska 86-
do dnia 25 bm. włącznie. 

Na 2akończenie obrad dzieci uchwa Obroi1cy Pokoju - Józefa. Staliłra. 
liły tekst depe~y do Polskiego Ko- Sprawozdanie z działalności Za· 
mitetu Obrońców Pokoju, w której Qla rządu Wojew. złożył dotychczasowy 
pewniają, że będą się starały jak przewodniczący ZW TPPR ob. No· 
r:ajlepiej uczyć i pracować, chcąc w wacki. Przedstawił on ogromny 
ten sposób umocnić pokój na świe- wzrost liczebny TPPR w wojewódz· 
Cie. twie, w wyniku czego Ilość człon- Na zakończenie obrad delegaci pod 

Na ~kończerrie tow. inż. Sońta 
kierownik Wydziału Rolnictwa i u::?ś 
nlctwa przy Prezydium Wojew. Ra
dy Narodowej, omówił wytyczne pla 
nu akcji żniwnej, podkreślając, że 
spółdzielnie winny wykonać go szyb 
ko i sprawnie. ' 

W dyskusji, jaka się wywiązała 1'0 
referatach. mówcy wykmzali wiele 
troski o szybki rozwój gospodarczy 
~półdzielń produkcyjnych. , 

Do spraw poruszonych na nara
dzie niebawem wrócimy. 

Kupon uczestnictwa 
w ankiecie 

„Głosu Robotniczego": 
p. t. 

„Co chciałbym 
widzieć na łamach 

nasze1 gazety" 

Imię i nazwisko .„„„„ . .. „.„„ . 

• ' · ·· - •• [.„ . •• ••• • • •• „ ... „ ..•.. „ ..... . 

Miejsce pracy .. „ .... „ . „ „ „„„ „ „ ..... 

„ .. • •• ••..• . •• • •••••• •••• „ . ..• , .•. •..... .... .. „0 •• „„ ........• 
w Katowicach odbył się wiellti ków przekracza obecnie cyfrę 100000 I jęli jednomyślnie rezolucję oraz \'O~ 

rijarzd młodych bojowników walki o osób, grupujących się w około 161<0 stanowili wysłać depesze okollczuo 
1lOkói - akh"\vistów z całe20 woj. kołach. oodkreślaiac iedooC'7eśnie o· ściowe do Prezvdenta Bieruta i Ge 

Najbardziej twórcze, krytyczne wypowiedzi będą premio- I 
___ w_au_"'_· _c_enn_ym __ i_n_a_g_r_o_d_anu_·_ksi_·ą_ż_k_o_wyml __ • __________ -: Adres ..• „.„w.„„ .. „„„„ „ .• „ .„.„„ ..... „„„„.„„ • 
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Str. 2 

W obronie przyjaciół, wolności i postępu Po.kó.i! Nie chcemy bomb! 

List otwarty Ho\\iarda Fasta do pisarzy radzieckich 
Podajemy ta czasopismem „Litiera 

łurnaja Gazieta" list otu'Orty najrvitk 
azego współczeanego amerykańakiego 
pisarza postę1wwegn, Howt1rda Fa. 

st.a do pisarzy radzieckich. Howarda 
ł'asta i IO innych wybiin.ych anty· 
faszystóu; amerykamkich osadzono w 
więzieniu /ederalnym w Wauyngto-
nie. 

Sądzę, ze pisarzy radzieckich 1 
ws7.:vstkich czytelników „Lttieratur
noj Gaziety" zainteresują okoliczno
ści, w jakich Mpadło orzeczenie Naj 
wyższego Trybunału USA 11: 10 

kwietnia o uwięzieniu Johna Hu w.u
da Lawsona 1 Daltona Trumbo. Orrze 
czenie to stanowi dla władz prece
dens prawny, który pozwoli im w 
najbliźsz.ej pI"l.yszłoś~ w analogiczny 
sposób rooprawlć się rt d~iesiątkami 
innych . przedstawieleU amerykań· 
sklej inteligencji. 

John Howard Law&on t Dalton 
Trumbo - to nie tylko dwaj najlep
si pi.same Ameryki, to również lu
dzie o nie-zwykłej odwadze cywilnej, 
ludzie niezachwiani w swej wierno
~ci dla WY7.l')awanych zasad. Są s~l
nl i szlachetni. Działalność Ich na 
przestrzeni wielu ostatnlch lał napa. 
wa nas dumą. te nosimy szczytne 

Wieści Z ZSRR. miano pls:m~y. 
Lawson i Trumbo stali wytrwale I 

ODZNACZENIE GAZETY nleuglęciP po st,ronie luda. W zle-
„K0\·1501\10LSK AJ A PRAWDA" Ją.cą brndem i zgnlllzną atmosf,~rę 

ORDEREM „CZERWONEGO amer:vkańskiego przemysłu filmo· 
SZTANDARU FRACY" wego tdmęli oni nieznany dotych-

MOSKW A (AR).-Gazety mosk 1ew- czas świPŻY powfow życia i siły. T to 
skie zamieszczają dekret Prezydium właśnie poczytano im za zbrodnię. 
Rady Najwyższej ZSRR treści nastę- John Rowa.rd Lawson dopuścił 11lę 
pu;ącej: •. przestępstwa", pisząc Sl'enariusz 

.,Za odpowiedzialną i owocną pra- filmowy o walce republikanów hisz
c•~ w dziedzinie wychowania r.n1odzłe pański<"h, a Dalton Trumbo „winien 
ży radzieckiej w duchu komunizmu, jest zbrodni" jaki. autor srenariu~za, 
za czynną mobilizację młodzieży do broniącego prawdziwef demokracji 
walkj o pomyślne wykonanie powo- amerykańskiej. 
fmneuo planu odbudowy i d11lszy Za tę działalnogć stant:ll oni przed 
rozwój gospodarki narodowej kraju naszą osławioną komisją badania 
o!lzuaczye gazetę „Komsomolska!a działalności antyamPrykańskie,;. Ohy 
Prawda" z okazji 25-lecla Je) lstnle- dwaj pisarze uważali. że to Ich pra· 
nia orderem ,,Czerwonego Sztandaru wem jest mówić o swej przynależnO· 
Pracy". śei politycznej fed:vnle wówczas. gdy 

01derami i medalami odznaczeni Im to dyktuje własne sumienie, nikt 
:ro~•nli 1ówRież liczni pracownicy re- Jednak nie może ich do tego imusil" 
citikcji. Toteż' odmówlli odpowiedzi na :-yta-

FILM .,TARCZA DŻURGAJA" nie, czy są komunistami, TIJ odmo-
OTRZYMAŁ NAGRODĘ wę zakwnlifikow11ro .. jako „nieposza-

SIALINOWSKĄ nowa.nie" kongresu i skazano każde-
AOSKW A (AR).- Rada Ministrów go z nlrh na rok wic:zienla. 

ZSRR. po rozpatrzeniu wniosku Ko- Na takich samych „podstawach" 
mitctu do Spraw Nagrbd Stalinow· grozi obecnie wic:zienie !5 ludziom. 
skich w dziedzinie sztuki ~ litl'fatury I Ministerstwo sprnwil'clliwości publt
przyznała Nagrodc: Stalinowską cznie oświadczyło. że zamierza w ro
l stopnia, w kwocie 100 tys. rubli, 1:e ku 1951 t>ddać pod są,d 12 tys. komu-
11połowi, który opracował film „Tar- ntstów. 
cia Dturgaja", wyświeUany obecnie Tak oto w Ameryce coraz WYł'llŹ~ 

Koszmarny mrok tej ostatniej poty 
mono1>ollstycznego ka.pltalłzmu zapa 
aą nad naszą piękną 'tlemlą I nad 
naszym narodem. 

W te.f 'walce nie ulr1,'lliem:v. Sta,ie• 
mr do niej bez lęku, wiemy bOWIPm. 
tr z nami SI\ miliony miłujących po· 
k6J Judzi w naszym kraju t na ca• 
tym świecie. Nie bołtny ste walki, bo 
"'Iem b\Vlmy niezłGmne przekona
nie o nlenchronnYm nvych:stwle 
tych sll. o zwycięstwie narodu. 

ALE JEST RZECZĄ BARDZO 
WAŻNĄ, AB"" CAŁY SWIAT fłO
WJEDZIAŁ SIĘ O NIKCZEl.\'INEJ I 
TCH0RZLIWEJ PODŁOSCJ LtJDZI, 
KTÓRZY WTRĄCAJĄ DO WIĘ
ZIElQ NAJLEPSZYCH PRZEDSTA· 
WICIElJ NARODU AMERYKAt(J. 
SKIEGO. 

Lawson i Trumbo pójdą do wię· 
7.ienia. Jrtelą.c los sekretarza Komu
nlsfyc~nl'J Partii USA. Dennisa, tdó
:ry całe życie poświęcił obronie wol
ności demokratycznych i obywatel· 
1'klch praw narodu aml'rykańsklPgo 
i wa.lee o pokóJ. Pozbawiono go wol
umirl dlatego. że J. Parnell Thomas 
I .lego -niegodziwa lrnmpanla sfahr'l'
kflwall O"ltlłrienie przeciwko niemu 
I lnnym demokratom. · 

Dziś J, Pameli Thomas. jeden z 
hersztów lcomisjl badania d:i:lalalno
~cl antyamerykańskie.i slrdzi w wię-

denh1 federalnym. Ten pospolity 
łotr okradał swych własnych urzr,d· 
ttlk6w. 

Za przestęp,twa popełnione przez 
J. Parnelta Thomasa. należało mu się 
do 32 lat więzienia. Skazano 10 jed· 
nak tvlko na 8 mlesłęcy. 

Maksymalnf wymtar kary za 
1112ettępstwo" inkryminowane priez 

uprawlR tael\ ten-tir reakcje Eug!me 
nennisowi, Johnowi Howp.rdowi 
(.~w!lonowl ł DaltnT11>wl Trumbo -
wynosi rok więzienia. Każdego z 
nirh skazano na rok więzienia. 

l\fego przyjaciela Karola Mana
r1l'ego. cfłowieka śmiałego i szlachCt
ne•o. wtrącono do więzienia na trzy 
łata za nakrt:cenle filmu, demasku
.iaceP:o ddalalność .. United Electrical 
\.Vorkers". Gdy. zgodnie z praw<'m, 
mórł być przedterminowo zwolnłany I „ więzienia i tego mu odmówiono. 
NIP ulega jednak wą,tpllwoścl, i~ Pllr 
nell Thomas, to nedznP imlywlduum 
na pewno z tego"prawa. będrie ko
rzystał! 

Oto garś~ faktów. świadczących. 
że u nas, w Ameryce dzie.lą się rze
cz:v straszne. 

Zwracam się d , was. koledzy . pi
sarze. Podnieście głos w obronie 
ofiar nirsł:vchanej agre&jl. spóllti 'lrn I 
man - Acheson, której celem je~t 
obrócenie cywilizowanego świata w 
atomową pustynię. 

„PokoJ"! „Nie chcemy bomb!" „Piszcie do Trumana: Fckój! Precz z wo• 
doroWYmi bombami". 

Jak donosi „Daily Worker - tysl:tce takich napisów, mimo czujności 
policll Trumana - pokrywa co noc domy Nowego Jorku •. Waszyngtonu 

Chicago i innych miast amerykatiskich. 
Napisy te świadc:oą o prawdziwych uczuciach mieszkańców USA, którzy 
matą doM awanturnk:>"' 0 

,.,~!itykł faszystowskiego prezydenta. 

, 
kadry techniczne • 

na zdobqc:zach l:echnihi radziecl~iej 
Jednym z ważnych czynników. I wszystkim najcięższej i szkodlh•cJ I wój naszej techniki, w1>ływając na ne, że nie mają w ogóle stałej ob• 

które ułatwią wykonanie ogrom- 'dla -idrowia robotnika pracy fiz~"·~ progra'll nauczania na poUtechnl- sługi, a tylko automaty są periody~ 
nych zadań Planu 6-letnlego. hędzlc nej. Wieli.' czynności kontrolują· kach. gdzie zaniedbywano kształ{e cznie kontrolowane. 
postęp techniczny. W 6-Leclt1 bo· cych I steru.fących ulegnie 1111toma· I nie inżynierów · konstruktorów o· Dumą ZSRR je~t przemysł lolnl-
włem nastąpi intensywny rozwó;i tyzacji. raz projektantów urządzeń przemy· ,,zy. Wszystkle t:\'PY samolotów ra-
naszej techniki. W przemyśle. węglowym np. ws;ro slowych I ealych fabryk. Ale to j~. dzieckich okazały się w czasie woj 

na ekranach kin radzieckich. niej występują cechy faszy\mu. 

W przemysle, transporcie t rolntc wadzi się centralne stProwa.nie tran szcze nie jest .Jedyna przyczyna na ny lepsze od niemieckich. Skonstru 
twle bę<lzle wykonany wielki t>ro- sportem dołowym i automatyzac.jfl s7.ego zacofania. owa.ne za$ w Związku Radzlcckitn 
gram mechanizacji pracy, przede sygnalizacji, w hutnictwie aptoma Towarzysz Bolesław Bierut w re- po wojnie samoloty rakietowe osi!\ 

----------------------------------------------fy~zy"m~~~~d~i~~~~ra*~lV~w~~ m~P~~~~L~-mo~~ 
tyzację ruchu pieców martenow· Partii zwr.Scił uwaglj na grożące ka. godz., podczas gdy najsz:vbsze ame 
skich; w energetyce zantomaty1:u.fe drom Inżynierskim niebezpieczeń- rykanskie aparaty odrzutowe, „F
się dozowanie paliwa. powietrza I stwo prowtnc.ionallzmu technlcmr- 80" poruszają się z szybkością 960 
wody w zależności od obcl~żenia: go, spowodowane pozbawieniem w km na godz. W walce o zdrowie mas pracujących 
w przemyśle włókienniczym zasto· latach wojny ogromnej większości W przemyśle metalowYm st-Osujc 
suje się krosna automatyczne. naszych, techników, iródeł lnfonna· się w Związku Radzieckim coraz 

Uroczysta inauguracja li „Tygodnia Zdrowia" Liczne procesy produkcyjne i u• c,l! 0 postępie technicznym :.>a częściej tzw. automatyczne Unie o-
sługowe będą wydatnie przylipiesio franlcą orai odinnięclem łeb od brabiarkowe. Obrabia.ny przedmiot 

WARSZAWA <PAP). - W dniu 11 bm. w Sali Kameralnej Domu 
Wod!ika Polsklero w stollcy odbyło i;iię uroc:tyste otwarcie n „TygOdnia 
Zdrowia". 

Na uroczysto§ć przybyli m. tn. minister zdrowia ' dr. T. Michejda 
ora.z wicemlnlstroWie dr. Sztaooels1'1 · i dr. KO'iulzni:k, mln„ mtn. Dietrich 
i Podedworńy, członek KC PZPR St. Matuaz~w•kl oraz sekr1-1tarz CRZZ 
Piwowarska. Obecni byli Uczni przodownicy pracy, delegaci stołecznych 

niom ochronnym o 40 procent sp11d>l ne. Wzrośnie tempo wytopów stall, warsztatów naukowych, a barJt1.6 samoczynnie pl'Zenoszony jest z ma 
pO<Zl()t)"l zachorowań na choroby rza- Walcowania, skrawania metali, przę często nawet od zakład6w przemJ~ szyny na maszynę, która również 
ka~ne. O,,jedną trrzecią w porówna- dzenia, tkania" itp. . , lo h " " automatycznie rusza t wyłacza !!lę. 

. k d. swyc. ' „ 
mu z o resem prze WOJenn~ m dutym stopniu realizowal! b<i· , Zadaniem obsługi ·jest tylko za.lad<' 

i · ł li ba ó ,. Niebezpieczeństwo 'l:aśclankowoll· zmn eJ~Y a się C'Z egcm w na gru ddęmv w Planie 6-letnlm, tenden- wanie surowca z jednej strony ,linii 
·1· Li b ś dkó d wi d el t"chnlcin, e.1 naszych kadr \nży-z icę, Cil a o ro w z ro a o- ""e nowoc:tesnej techniki radzi~•· „ d i odebranie gotowego produktu • 
ł d 1220 792 d - ł ~ nierskich mu&i być jak naJptę zej 

sz a o • e czego Z'la a ńa klej przechodzenia na włększe, cl•z drugiej strony. 
wsi p d - · t i ł 70 ś d " usimh1te nrzcz doszkalanie Ich na 
k

ó · rrt
1 

ej ky;ho1ną0ibs n ~ o 0 ~o - sze I wYdajnleJSze maszyny i urz;\• bazie poatępów i osl~gnlę6 socj\lłl· Na wspaniałych zdob>•czacb ra· 
Omawiając Mdan!a II „Tygodnia obliczu politycznym. Orgarmacja ta w w e. s ic ' ecn e w ca ym dzcnia, Jak np, 60-tonowe wagony stycznej techniki radzieckiej. przo- dzlecklej techniki nasie kadry lnł'J' 

Zdrowia" prezes PCK dr. B. Kost- cieszy się pełnym poparciem i iiau~ kraju jest 994 p&ychodn1 dla kobiet towarowe, 1000„tonowe wielkie ple dujll(lej techniki świata. nierskle powinny uczyć się naJno-

fabryk i aktywiści PCK. 

kiewicz podkreślił, że „Tydzień" ma faniem całego społeczeństwa. ciężarnych. Ok. 2 tysfr:cy położnych ce hutnicze, wiell<ie betoniarki I wocześnlejszycb rozwiązań teebniez 
przyC'lynić się do dalsiego podnie- II „Tydeień Zdrowia" poWinien gminnych udziela fachowej pom<1cy ciężkie dźwigi Widowa w budo\\-1>lc Jak pOdaje inż. Lesz w książce nych. 
s!enia zdrowotnośc'i ora.z do wzmo· ~mobHizował' całe społeczeństwo do kobietom wiej~kim. twie, wlękne wlclonarzędziowe 0 • „Nowa te<!hnilta w clęiklm przemy Naczelna Organizacja. Techniczną 
żenla opieki nad rodziną robotniczą j~s.zcą,e aktywniejszej walki 0 zdTo• O 34 procent wiz.rosła llc~ba łóź'i!k brablarki, pług! 4-aklbowe itd. 11

0 śle", Zwl~zek Radziecki posiada naj prowadzi akcję populary:r.acji tecbnł 
i chłopską. wie robotników i chłopów - naj„ !ii7.Plto.lnych, a drżięki pmnocy Pań- nadto przewiclziane jest wprowadze nowoiizdnlejs:r.e hutrtll~two, które kl radzieckiej. W IV -tym kwartale 

Tow. Piwowarska, sekretarz bą1"dziej ofiarnych 'budowniczych so- stwa Ludowego mało i średnlorolna nie procesów cbemicznych i fizyko szczyci się najwyższym w świecie ub. roku z inicjatywy NOT wyglo-
CRZZ wska~a, że Rlląd 1 Związki cjaU7llllu. ludność wiejska korzysta z be.z.płat- chemicznych do innych - poza che procentem surówki, wytapianej w szono w całym kraju 1.SGS odC'llY-
Zqwodowe otaO'Lają 62CQ:ególną tro- Wiceprerz:es Zal'!Ządu Głównego nego lub ulgowego leczenia szpital- mlą - gałęzi przemysłu. wielkich pieca.eh o pojemności po· tów o osiąanięciach raclzierkiej tech 
ską .zdrowie matki i dziecka. W Pol- PCK dr n-0mańska przedstawiła o- nego. Ogromną pomocą w działahio Ten lmponuJĄoy program mech&• nąi' I.OOO m. sześć., najwyiszym n· niki I przemysłu radzieckiego. Po
sce Ludowej PCK stał się masową siągnięcia służby zdrowia w Polsce ści polskiej słu~by zdrowia Sil do- lti.acji i unowocześnienia naszej 10 Z)'&kicm surówki z Jednostki obji;to nacl 630 z tych oclczytów - to wy
orgaoizacją społeczną o wy'rażnym Ludowej. Dzięki masowym szczepie• świedczenia PNOdującej w świecie spodarki narodtlwej wfmaga ocn-- śd pieca, najul:lszym ro1:chodem ko k!atly dla specjalistów, reszta - to 
.... _.„,„.„.„„ .. -.„,.„„,„„„„„.„.,„„„„„„,„,,„„„„„„,„„„„„„ medycyny radzieckiej. wlścle licznych, wysokokwallfikowa ksu, stosowaniem w wl~lkich pie- popularne pogadanld dla załóg i'O-

w dn 
' t 1 n cach podmuchu powietrza wzboga· 

R b t 
• I 11 • t t „ „ lu uroe1ys efo otwarc a nyc!b kadr technicznych, wymagii botninych. w rolm biożąoym n1&sito 

O O nicy aus ra Jscy Pro es UJ~ „Tygodnia Zdrowia" - oświadczyła ple tylko intensywnego szkolenia. Dl) ~~~~;~ tlc"z~mp:c~zli;::it~~~:J~~et nie akcji odczytowej jeszC'Ze wzro• 
'I dr Domań.ska - w imieniu POK skła wycb zastę1>ów techników i inh'ńic Anie. Najciekawsze referaty, uzupd · k 'b d I 1· ·- t" k · ł Z · dam pnmectenie, że wyt~bmY rów, lecz iakże doszkalania t sysie S>Qdczas gdy ll\J1nMwo amerykan· . 1 b ł i d 

Przeciw o pro om e ena 1zac11 par li omums yc net wsiyatkie siły, aby prżtn za11ewnle· tnl\t;fcznego pddnoszenia kwalUlka ski<I nigdy nie przekroczyło 15 proc. ~~osnj~. b„~! ~::i1:~:n: ~s;:syfant: 
6 · _„ i łowi k 1 · ·1 · t 1 · h k d stall jakościowej w ogólnym wflo• "' „ "' 

partii komunistycznej wy,powiedz.!ał me :D<lrow a cz e ow oracy zw1ę CJ is n eJąc~c a r. teren dla wielokrotnego wyglosze· 
!'lię także potę~ny związek mecbanl- kszyli Jeiro wydajność pfacy, a , tym Prze<;l WOJną kterownick ~lę~zy- pl~lekt6r~ radzieckie elektrownie, nla. NOWY JORK (PAP) - Z Sydney 

donoszą, że związki zawoilowe ma• 
rYnarzy, , robotników portowy~b I 
16rnlków ogłosiły wsp6lną deklara
cję, piętnującą rządo.wy projekt u• 
stawy przewidujący zakaz działa.Ino 
ści Komunistycznej Partii Austrłlli. 

Deklaracja stwierdza, że projekt 
rządowy stanowi próbę rozbiela zor 
ganizowanego ruchu zawodowego w 
Australli i jest dowodem, ie rząd 
australijski bierze w myśl wska• 
zówck imperialistów amerykań· 
skłcb udział w przygotowaniu woj
ny agresywnej. 
Związek marynarzy australiiskic'll 

ogłosił poprzednio komunikat, za.po 
wia.dający opuszczenie statków we 
wszystkich portach w wypadku, gdy 
by rząd cbclał zastosować jtlklelml
wiek środki antykomunistyczne, 

Pl'zeciwko za1:azowi działalności 

Krajowa · odprawa 
aktywistek organizacji kobiecych 

WARSZAWJ-. <PAP). - W dniu 11 
bm. w Warszawie rozpoczęła się 
dwudniowa odprawa szkoleniowa 
dla przedstawicielek zarrządów wo
jewódzkich Ligi Kobiet, wydoz.lał6w 
kobiecych przy wojewód'lkich komt
tetach PZPR ! ZSL oraz prz.y wole· 
wódz1dch zarządach ZSCh. 
~a zebranie przybyła m. in. prze-: 

wodniezaca Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet ...:... ob. A. Musiałowa, kierow 
n1k Wyd!t.. Kobiecego KC PZPR pos. 
E Orłowska oraoz kierownik Wyd'!.. 
K.'biecego ZSCh. ob. M. Mrocz:k. 

Referat na temat za.dań organ1za.· 
cji kobiecych na odclnkn wysuwa.nla 
i szkolenia nowych kadr WYglosiła 
przewodnicząca ZG LK ob. A. Mnsta 
Iowa, stwierdzając, ze sprawa dostir 
czenła naszej gospodarce no.wych wy 
kwalifikowanych kadr musi stać siQ 
obecnie jednym z nan'lelnych zad11.ń 
wszvs~kicb or.'lanizacll kobiecych. 

ków. zapowiadając zdecydowani\ samym zwiększyli potene~ał gospoda~ I narodowych ~oncernów . ap1tah&ty Jak np. na kanale Moskwa - Woł· Prócz tego, stowarzyszenia techni
walkę przeciw wsżelklm próbom I czy kraju, Jelo obronnośc I przyczy czny.ch, po k~orych nalezała więk- ga lull pod Erywaniem w Armenii, czne pod nadzorem NOT zorgan1zu 
Wprowadzeni& W życie faszystoW&kłe hi~ afę do wzrnomlenfa obozu pokO• l'ZOŚC tąkładoW _Pt:Zemysłowych W ją W fym roku na najwyższym pe• 
ro projektu rządowego. .łu • Polsce, iwladom1e ogranlcr:all roz· •Ił do tero stopnia zautomatyr.owa- tiomie specjallzacyjnvm. plętnaiGie 

--------------------------------; 2-tygodnlowycb kursów postępu te• 

C h I 
' I D k <'hnicznego oraz 5 kursów soc.jali~ty 

- o p i p o s cy w n ie" p ro p ie t ro ws u ;~~~!t:~g~~!~:;,n dł:;:;:i·0!::'z~k:n 
doszkalania istniejących kadr teen• 

Delegację chłopów polskic:b 
przybyłą z Kijowa do Dniepropie
trowska, powitali na dworcu ptzed 
stawiciele organizac,ji radzieckich, 
partyjnych i społecznych. Jadąc 
przez miasto, goście polscy oglą
dali wspaniałe gmachy, dymiące 
kominy zakładów metalurgiczTlycb 
im. Piotrowskiego oraz inne, cał
kowicie odbudowane w okresie po 

• wojennym przedsiębiorstwa. 
Samo miasto, zniszczone niemal 

w połowie przez barbarzyńców h1-
tlerowsklch1 jest już prawie całko 
wicie odbudowane. Aleja Karola 
Marksa, która przed wojną była 
dumą Dniepropietrowska, a którą 
hitlerowcy całkowicie zniszczyli, 
cieszy znowu oko wspaniałą zie
lenią drzew, kwieciem skwerów I 
trawników, odbudowanymi i no
wymi gmachami. Na wszystkich 
ulicach mi11sta widać liczne budyu 
ki otoczone jeszcze rusztowania
mL 

- Widać, że ludzie radzieccy 
potrafią szybko i dobr1:e budować 
- mówi jeden z uczestników de
legacji, Jan Ordyniec. 

Po krótkim ·wypoczynku delega
ci polscy zwiedzili Dniepropie
trowski Instytut Rolniczv, oprowa 
dzani ipuez dyrektora Instytutu, 
Aleksandra Łysenkę. Instytut -
tzb'urzony przez barbat"Zyńców hi
tlerowców - obecnie odbudowuje 
sie. W murach ieoo kształca sie 

już przyszli agronomowie l zoo. 
technicy. 

W laboratoriach agrotecbnlcz• 
nych chłopi polscy spotkali się i 
profesorami, wykładowcami i slu· 
dentami. Profesor Kallanow, kle· 
rownlk katedry i laboratorium ho 
dowli ' roślin, opowiedział gośtlom, 
w jaki sposób chłopcy i dziewczę. 
ta - dz:1eci robotnikow i chłop<?w 
- wstępujący do Instytutu, stają 
się uczonymi - agronomami, w ja 
ki sposób młodzież ta. pracuiąc w 
kołchózach i sówchozach, zaszcze
pt. wysoką kulturę rolnictwa. In• 
stytut pozostaje \ł bliskim kon
takcie z kołchoźnikami. prowadzą 
cymt doświadczenia praktyczne w 
dziedzinie osiągnięć naukowych 
agrobiologii miczurinowskie]. Tak 
np. słynny kołchoźnik ukraiński, 
eksperymentator Marek Ozlernyj, 
który na swej działce osiągnął re 
kordowv urodzaj kukurydzy (228,3 
ctn. z bo), jest członkiem Rady 
Naukowej Instytutu, prowarlzi .,a 
zlecenie In•tytutu dośwladc:zenia 
praktyczne t wygłasza odczyty. 

Drugi uczony Instytutu, Dymltr 
Olefew, profesor i kierownik kate. 
dry hodowli, opowiedział gościom, 
w jaki sposób Instytut kształci zóo 
techników i jak stosują oni następ 
nie zdobytą wiedzę na farmach ho 
dowlanych kołchozów i sowcho
zów. 

Wvchowanek ł uracownik. nau• 

kowy Instytutu, Michał S!edych, 
hoduje na farmach kołchozowych 
i sowchozowych nową rasę du
żych, białych świń ukraińskich, o. 
siągających na dobę około 1.136 gr 
przyr0stu żywej wagi, zamiast -
jak dawniej - 800 gr. 
Chłopi polscy z wielkim zatnle· 

resowaniem słuchali wyjailnień 
profesora, który opowiedział im o 
nowych, udoskonalonych rasach 
bydła rogatego I owiec. Proft:sor 
wyraził nadzieję, że doświadczenld 
naukowe w dziedzinie rozwoju i 
ulepsrenla hodowli bydła w ZSUR 
będą również pomocne chłopom 
polsldm, w ich pracy nad podnie
sieniem wydajności t ulepszeniem 
rasy bydła w Polsce. 
Gośde interesuJą się wszystki

mi zagadnieniami agrotechniki -
hodowlą upraw rolniczych i zw!ęk 
szeniem urodzajów. 

- Czytałem, że u was, w Zwl:tz 
ku Radzieckim, istnieje gatunek 

, pszenicy, dający po 100 ctn. ziar
na z ha - mówi Stanisław Mdksi· 
miuk.-Jak się ta pszenica nazywa 
i gdzie moglibyśmy ją zobaczyć? 

- Jest to pszenica gałęzista -
wyjaśnił prof. Kalianow. Wyhodo 
wano ją w podmoskiewskim Insly 
tucie naukowo-badawczym w Gór 
kach teninowsk!ch, gdzie na dział 
ce dbświadczalnej dała 150 ctn. z 
ha. Pszenica gałęzista rośnie rów
nież na oolu dnśwladczalnvm Mo-

sktewskiej Akademii Rolnlczet Im. 
Tlmlrlazewą. 

- U nas nie tylko gałe;zista 
pszenica daje wysokie urodza1e -
ciągr:ął dalej prof. Kalianow.-Na 
wei zwyc1:ajna pszeruca ozima da
ie na działkach kołchozowych eks 
peryment11torów - miczurinowców 
do 80 ctn. z ha. Dowodzi to, że w 
warunkach gospodarki kołchozo
we1, przy wykorzystaniu na1now· 
szych osiągnlę~ nauld agronomie~ 
nej, stosowaniu najnowszej techru 
kl rolniczej i wprowadzeniu poło
wo-łąkowego płodozmiu•1u w rol
nictwie można otrzymywać wyso· 
kie urodzaje każdej uprdwy. 
Goście obejrzeli na'3~ępnie odbu 

dowany gmach Instytutu, jego Ucz 
ne gabinety i laboratoria, gawę· 
dzili ze studentami i studentkami. 

Po obiedzie chłopi polscy zw!e
<lzill Dniepropietrowski Instytut 
Górnkzy, którego wychowanko· 
wie, biorący czynny udział w od
hudowle Zaołebia n<inierkiego, są 
dobrze znani na Ukrainie. 

Wieczorem goście zwiedzili park 
Kultury i Wypoczynku im. Szew
czenki I oglądali w ukrait\sklm 
teatrze dramatycznym sztukę „Na 
tałka-Połtawka". 

3 czerwca rano delegacja chło
pów polskich wyjechała do kołcho 
zów. sowchozów I stacji maszyno
wo-traktorowych obwodu dniepro· 
'Oletrowskieac;. 

nicznych. 
Ważnym ośrodkiem popularyza~l 

techniki radzieckiej . 1est literatura 
fachowa. \V koiku ub. roku pow~ta 
ło przedsiębiorstwo pn. Państwowe 
Wydawnictwa Techniczne. Ilość wy 
dawnictw będzie w rb. o 50 proc. 
większa. niż w roku 1949 I obe1mie 
m. in. przekłady najlepszych radzie
ckich kslP,żek technicznych. 

Biblioteki NOT, centralnych zarzą 
dów, zjednoczeń przemysłowych O-

l 
raz większych fabryk zaopatrywa~ 
ne są stale w około 60 radzieckich 
czasopism tecbnicznvch. Polskie cza 
sopisma techniczne zamieszczaią 
tirzne arbkdy na. temat osiągnię6 
radzlecłdej techniltł oraz receniu1ą 
·,vażniejsze publikacje radzieckie w 
1'liedzjnie technicznej. 

Pierwsze zatem kroki w doszkala 
nlu naszych kadr inżynierskich na 
bazie techniki radzieckiej zostały 
już uczynione. Zwiększenie Uoilcl 
kursów, pogłębienie ich ten".atyki, 
stawianie coraz to nowych probte
n1ów tcclmicznycb, objęcie doszka
laniem wszystkich inżynierów ł te• 
chnlków, intensywna propaganaa 
czytelnictwa literatury technicznej 
oraz systematyczna popularyzacja 
nowych osiągnięć radzieckich - oto 
droga podwyższania kwalifikacji na 
szych Inżynierów i techników, ko· 
nieczna dla zapewnienia przewidi!.a 
nego Planem 6-JPtnilll Postępu tee!b 
nir.znego. • 

j, F. Ch. 



Zagadnieni~ pla:µO • mania 
U! pr.acg partyjnej 

, Przed komitetami partyJnYmi każ
dego. ~nia staje mnóstwo najróżno
rodmeJSZych rzagadnień. Szczególn;e 
w takim potężnym ośrodku p.I"lemy
.słoy.r:ym. jak Łódź, wyłaniają się 
wc1ąz nowe problemy, wymagają

ee natychmiastowego rcrzwią2ania. 
U1?1iejętność skupienia się wokół 
głownego zadania - oto najistot
niejsza cecha pra.widlowego kierow· 
nictwa. 

Najważn:iejsza ~asada pracv orga
nizacyjnej polega na tym, ażeby bio
rąc za punkt wyjścia wyty~ne Par
ti.J i uwzględniając swoistą właści
wość sytuacji, wyodrębnić w pracy 
praktycznej centralne dla danego te
renu zadania i na ich wykonanie o
brócić główne siły. 

Jednak jeszcze nie wsrzyscy kierow 
n:cy i działacze partyjni posiadają 
umiejętność koncentrowania się na 
węzlowycł_l .zagadnieniach. U wielu 
na pierwsży plan wysuwa się masa 
drobniejszych spraw, walą się na 
głowę bieżące akcje, a wielkie, u
sadnicze sprawy pozostają. często w 
zaniedba11iu. Wynika to z braku pod 
stawowego warunku powodzenia w 
działalności partyjnej - planowości 
pracy. 

Bez właści\\rie sporządzonego pla
nu nie ma prawidłowego podzlalą 
pracy, nie ma dostatecznej kontroli 
wykonania. nie ma wreszcie osobl· 
ste.i odpowiedzialności za wykonanie 
określonych zadań. 

W chwili obecnej, gdy pmed orga-
izacjami partyjnymi sto1 q,adanie 

realizacji uchwał IV Plenum KC, za
gadnienie planowania nabiera szcze-
gólnego znaczema. · 

Wska2ując na dobre strony pracy 
kierownictwa partyjnego Komite
t1>w Dzfolnicowych, nie mo7.na po
minąć m.il07.eniem niedociągnięć i 
błedów, wynikaJący.ch z braku pla· 
nowości. 

iDotychczas bowiem w poczyna
niach Komitetów Dzielnicowych nie 
było konkretnie 2aplanowanej pra
cy NA DŁUŻSZY OKRES. Ograni
czano się do wykonania bieżących 
spraw. Realizowano 'w ten sposób 
uchwały II i III Plenum KC, wz,glę
dnic uchwał:v Biura Organiozacyj
nego. 

Zgodnie 2 rzalecenfami, przenos·zo
n0 uchwały na aktyw dzielnicowy i 
organfaacje podstawowe. 
Realizację tych uchwał cechowała 

szturmowość, co wiąrzało się z bra
kiem systematycznej pracy. 
Uchwały, ac-zkolwiek ujęte w 'Pla

nie micslęeżnym d2ielnicy, miały w 
toku realizacji charakter akcyjności. 
C2ęsto następowały wypadki, że w 
nawale nowych. bieżących zaleceń, 
ur.zcrywano realizację poprzednich. 
powracając do nich przy takich c:zy 
innych okazjach. 

Zasadniczym niedociągnięciem sty 
iu pracy K. D. był brak wspóloracy 
i niedosfateczna wymiana doświad
c.zei'1 pracy partyjnej między posicze 
g(,}nymi dzielnicami lub teź wydzia
łami. 

Egzekutywy K. D. wprawdzie za
pozna.ły podległe sobie organizacje 
z uchwałami, lecz nikt nie wnikał w 
to, jak uchwały partyjne są wykony. 
wane w poszczególnych zakładach 
pracy. 
Weźmy inny przykład, mówiący 

wiele o stylu pracy Komitetu Dziel
nicowego. 

W wytwórni Monopolu Tytonio
wego stwierdzono w br. poważne nad 
użycia. Jednak podstawowa organi
zacja partyjna przeszła obojętnie o
bok tego wydarzenia. I chociaż Ko
mltet Dzielnicowy wiedział o tym, 
nie zajął się sprawą, by zbad:.=tć, w 
juki sposób doszło do takich wykro· 
c.i:eń i jak pracowała podstawowa 
organizacja partyjna, jeśli niektórzy 
spośród członków egzekutywy nie po 
trafili wyciągnąć odpowiednich 
wniosków w tej sprawie. Ba. Komi
tet nawet nie uwidocznił tego rza
gadnienia w swoim planie. 

Natomiast Komitet Dzielnicy Sród 
mieście - Lewa już inaczej ustosun
kował s!ę do tego rod'Zaju sprawy, 
gcly w Elektrowni Łód;:kiej ujawniły 
się pewne nieporządki. Egzekutywa 
K. D. $ródmieście - Lewa, rz:aniepo
kojona sygnałami dochodzącym! e. 
Elektrownl, wyłoni.la komisję :;iod 
kierownictwem członka egrzekutywy 
K D. 

Zbadano stosunki, panujące w 'Za
kładzie pracy, r02patrzono pracę 
podstawowej organizacji partyjnej i 
wyciągnięto naleźne wnioski. 

Uzdr~wlło to stosunki w Elektrow I 

ni i podniósł się autorytet organiza
cji podstawowej. 
Jednakże tego rodzaju fakty, jakie 

~::istniały ;zarówno w PMT jak i w 
Elektrowni, nie nabrałyby tej ostro
ści, gdyby komitety dzielnicowe w 
sposób planowy omawiały pracę w 
poszczególnych podstawowych orga
nizacjach partyjnych. 

Wspomniane przykłady potwier
dzają koniec7ll0\Ś6 przejścia. od przy. 
padkawej, akcyjnej i szturmowej 
pracy, do t>rzemyślanej, dlugofalo· 
wej pracy partyjnej Komitetów Dziel 
nlcowycb. 

Ogromne zadanie stojące przed 
partyjnymi orgeni'Zacjami wymaga
ją stałego podwyższania poziomu i 
uc!oskonalania motod pracy aparatu 
partyjnego. 

Lec.z i;agadnienle długofalowego 
planu, lmlektywuośol ł podziału pra. 
cy oraz indywidualnt>J odpowiedzlal· 
nośd. JJrz;v bolsz~wicklm i.tylu kon· 
troll wykcmania, tyczy się w nie
mniejc;ze,j mierze również pracy P-Od
sta w6WYt'h organizacji 1>a.rtyjnych w 
fabrykach. urzędach i instytucjach. 

Od operatywności kierowl'i· 
ctwa. partyjnego, od umlej~tności 
wyznaczania członkom Partii ści
śle określonych zadań i poleceń, 
od właściwego połączenia wysil· 
ków wszystkich organizacji wo
kół najistotniejszych zadań -
w dużym stopniu zaleiy nasze po 
wodzenie w walce o socjalizm I I 
pokój. 

Ad. 

' 
Sir. 3 

. . e rn~ 

~ :o f\ fljnlO. 
Grunt się usunął pod nogami 

Fatalne, pruszę rfas, uc:imr.il', T.:il!dy czfowiekowi raptem gru11t 1ti~ pod 
1wgurni uswrn. Doświadczyłem, uważacie, tr!f!O kiedyś, w t.zw. nczesnej 
młodo.ici. Szedłem sohil' s1wcerkirmi, jak gdyby nigdy nic, kołn jed11t1j 
z tonu:is;;;owsko-mazou•ieckich ct!giel11i, a '" trrach, ziemia si9 nie.~pmliieuoą 
nie usuwa i spadleni, jak to się m61d. ria t.zw. :bity łeb do lt'i(Jcej do.\ć 
nisho gli11ia11 ki. 

Dlac;;;ego o tym u:spominam? Dlatego, że dobr::e rozumiem wszystlrich 
panów z Departamentu Stanu i ich fagasów z .,Głosu Ameryf.,i"', z Ton 
dyńsliiego BBC, : radia madryckie{,lo, : „revubliki" Bonn itd. lfoimmi\'in 
mianou:icie dobrze ich wściekło.fć i żal, rozpac: i gniew, ból i ol111r;;enie, 
:awód i gorycz, przygnębienie i desper11c,ię, J11111trk i mel<mcholię : po
ti·odu„. ostat11ich układów mięcl::y tz4d11m Pohki Ludowej a Niemiecką 
R.emiHiką Deniokratyc:zmą. 

O cóż chod:i? O to, że właAnie, d:ieki po11•yż.izym układom. grunt im 
się ravter.i pod nogami usunął. Bo łazili sobie (w politycznym tego ~łou-a 

:1awc::erii11) nad br:egami Odr~· i Ny1y Łużvckil'j, ścieżfd woj1m1111j na tym 

tM·„11ie 11patmjqc. Bu. crilkiem pt'1vni i pr11ekona11i byli, że powyiJ:.a sra• 

nica to „11111rowa11y" odcinek frontu pr:)'szfoj wojny. 

.4 oto 1m:y_iacie/~kn df1.-l1m1rjn, urrdwia u·.~pólnie prze: rządy UP i NT<D, 

·• u utna1lriiąc<1 granicę nad Odrq i . Nys11 jcr/(O wit>c=nq i 11i1mnr1w:nluq 

;:rmncę pokoju - trywolał<t tdród podiegaci:y u.:r1jf'r111yc(1 z l /SA i Lon· 

dynu. 801111 i Madrytu, Paryu1 c:y Rfllgradu co$ w rodzaju Lr:ę.•ienia :iarni. 

l\rótlw m6wiqc, powtarzamy: (gnml wojermy) Jll} im pod 11ogr1mi na 

tym pum1i:nym odcinlm usunął. Zuil:iięły nadzieje 11a nou:q awa11t11rl) tj;O„ 

jenną. l to jest właśnie głównym powodem ujadali, biadmi, iul6w, pre* 

te11sji i j1rntesióu·, którrmi ro::brzmieu:a oswtnio cułv gim;cy §wiatek nie

polm ju, •ii erwwiki i ludobó }Jtul(J 

E. Tam 

--
Praca partyjna mus! być 

wszystkim twórczą i dlatego 
być dalel,ozwroczną. żywą i 
tywną,. 

przede 
winna 
opera· 

.Komitety partyjne mają więc 

Z drurłeJ strony należy stwier• 
dzić, że o ile w Ke>mltecJe Łódz· 
kim wprowadzono od kilku mie· 
slęcy metody dłurofalowego pla
nu, o tyle dzielnicowe kiernwnł
dwa partyjne nie pnyswołly so• 
ble jesu:ze nowego stylu pra()y, na szarym końcu „„„„„„„„ .... Nie wolno wciąź trwać 

ipr7.ed sob;1 zadanie opracowania dlu 
gofalowr-.go planu, w którym prze
widywane prace zostałyby szczegó
łowo i stnrannle oprac.owane. Wów
czas można będ1,ie, po wyciągnięciu 
odpowlcdn'.ch w11ios.ków. zabe7.Pie
CT.yć inawidłow~ rra.UzacJę polltykl 
Partii. 

Długofalowy plan K. L. opraco
wywany jest na okres 3 miesięcy. 
W tym okr~le e~ekutywa K. L. 
przewiduje w planie, że realizować 
będzie centralne wytyczne Partii po
przez posze7ególne wydziały lub tez 
za pośrednictwem po\\lołanych ko-

P·ZPB im. Kunickiego muszą zaostrzyć walkę o .i a kość 

. W jaki rza1em sposób planowano 
dotychc-zas w komitetach dzię)nico
wYCh i jak llabczpjeczano wykonanie 
uchwał partyJnycJi? 

Na w..;tępfo naleh stwierdzić, że w 
wyniku politycznych 1 organizacyj
nych uchwał KC, poprawił się rz:nacz 
nie styl 1 p~iom pracy komitetów 
dzielnicowycłt'~· ' , ' "'. 

W toku realizacji uchwał XC, Ko
mitety Dzięlniffi\Ve przyswajały so
bie bolszewiclde formy pracy, które 
umożliwiały usuwan:ie braków i na
kreślanie właściwego systemu pracy 
partyjnej. 

misji pod przewodnictwem Jednego Nie tak dawno na łamacłi naszej 
z sekretarzy. ga1ety pojawił się krytyciny arty-

kuł nn temat niedociągnięć w PZPB 
Opracowane pr.zez. nich oceny 1 lm. Stanisława Kunłcklego (dawniej 

projekty uchwał lub postanowień N 
1 h d ku 

PZPB r 6). 
wys uc iwane i :ys towane są na Omów!libmy wówczas poważne bra 
posiedzeniu egzekutywy. W ten spo- d h kl dó I i 
sób dlugofalnwy plan uaktywnia wy ki w pro ukcji tyc za a w, n et o 

stateczną kontrolę techniczną i tro· 
działy l komisje, czyni ich pracę bar skę 0 jakość produkcji, pozostawiają 
dziel OJ)eratywną i analityczną, u- 1 · I 
mażliwla też odpowiednie przyroto- cą wie e do zyczen a. 
wanie się do wykonania zadań par· Od. tego crnsu minęło ju~ parę ty. 
tyjnych. go~ni. lecz dawna „Bawełmana. Szó~t 

Podobne planowanie winny wpro- ka w dalszym ciągu nie wy.konu1~ 
wad7Jć egzekutywy K. n. . swych planów- jakościowych. Cht>ctaz 

Dlaczego sprawa długofalowego zaplanowano 72 tpro7. primy dla tych 
planowania, podziału prac i kontro„ układów, produku1ą one zaledwie 
la wvkonania ma dla nas tak ważne 56 proc. primy. 
rrnacienie? Czy zalega zakładów, kierownictwo 

Przytoczymy kilka przykładów: i organizacja partyjna potrafiły wy-
Uchwałv Biura Organizacyjnego ciągną.': odpowiednie wnioski z na· 

Jednak - jak uczy doświadczenie K. c. i ·Komitetu Łódzkiego w spra- szego krytycznego artykułu? C?.y u
~KP(b) i 'J'.O~'-, Stalin - bo1szewf<;Y w1e :>zkolenia partyjnego czy też wagi, ~~ierowa~e t~m po~ adresem 
nie powinni zyc .w samouspokojemu wzmożenia pracy partyjnei wśród dyrekci1, organizacji pa_rtyłneJ 70st_a 
i nlcfra~o~liwości, lecz w c1ą.glej wał kolejarzy, nie były dotychczas roz- ły rozpatrzone na z~bramu i;>arty!" 
ce o wc1ąz n1>we i ninve sukcesy na patrywane ip:rzez Komitety Dzielnico nym lub na naradzie wytworczeJ? 
fi:oncic gospodarezym •• kulturalno -1 we pod kątem realizacji tych uchwal Okazuje się,, ie nie. Spray.ię tę poru. 
oswiatowym i partyJDo - rpolitycz- przez podstawową. orranlzację par- szono jodynie na zebramu rady za
nym. tyjną. kładowej, a i to bynajmniej nie w 

celu rozpatrzenia zarzutów I uspraw· 

Z #rontu I/Walki 
nienia na tej podstawie swej pracy, 
lecz wyłącznie dlatego, aby stwier
dzić, że „artykuł był za ostry"', Oczy
wiście nie zrobiono nic, żeby wyka. 
zać słuszność tego rodzaju stanowi. o socialisłycznq dyscyplinę pracy 

W dniu wczorajszym w PZPB 
Nr 17 nieusprawiedliwiona nieo
becność wyniosła 0,06 proc. Do 
pracy spóźnili się ob. ob. Stefan 
Stasiak o 15 minut i Janina 
Rączka .o 10 minut. 

kich 4 oddziałach nieusprawicdli 
wiona nieobecność wyniosła 0,02 
proc. Spóźnili się do pracy po 

10 minut - ob. ob. AndrzeJczak 
i Żak oraz 15 minut - ob. Sta
churski. 

ska, nie zrobiono również nic, by u· 
lepszyć kulejącą produkcję. 

Stare błędy pokutują 
Nic więc dziwnego, że w PZPB im. 

Kunickfogo w dalszym ciągu pokutu
ją cldwne trudności, w dalszym clą
qu we wszvstkich oddziałach produk
cyjnych rzuca się w oc:zy brak odpo• 
wlednlej ontroli technicznel l brak 
współpracy z maj1tra01L 

Żródeł niskiej jakości produkcji 
PZPB im. Kunlcki~go należy szukać 
juz w przQdzalni. Przewijaczka, ob. 
Lorenc twierdzi - a nie jest to ida· 
nie odosobnione - że bardzo często 
zdarzają się szpulki osnowow'.!, nu 
których nawinięte bywają d·Na ga
tunki przędzy. Tak pomieszana przę
d1a idzie ai. do tkalni i tam podczas 
tkania powstaj<1 w towarze p y, któ
re po wykot'lczcniu wychodzą na jaw. 
Na przędzalnię narzekają również i 
tkaczki, oh. ob. Redllk i Balcerek, po
kazując nam nierówny wątek, który 
zrywa się łatwo. 

Nie są bez winy także i tkacze. 
Zdarza się tutaj czc:sto, że w płochach 
przeciągnięte są po dwie, trzy lub 
cztery nitki. Takie wypadki nastąpi· 
ły w czasie naszej bytności w fabry
ce na k1osnach ob. ob. Zawadzkiej, 
Włodarka i innych, a majster nie 

W PZPDz. Nr 5 wczorał nie 
było ani jednej nieusprawicdlł
wioni?j nieobecności. Wszyscy sta 
wili się do pracy punktualnie. 

W PZPW Nr 2 ci, którzy nie 
przyszli do pracy i nie przedsta 
nowi o 0,6 proc. ogółu pracowni
nowili 0,6 proc. ogółu pracwoni
ków. 

W Wytwórni Gumowej Nr 6 
kierownik personalny nie podał 
nam wyników absencji, tłuma
cząc się „tajemnicą pańr.twowA". 
Wielki już czas, aby zorientował 
się wreszcie, jakie wiadomości 
podle$ają tajemnicy pańi::twowe3 
i ab;'? uważniej czytał „Głos". w 
którym co d'Zień publikujemy mel 
dunki z frontu walki o dyscypli 
nę pracy. 

11Jenne nie 11nnieiiono uienir~lJ11 

Spóźniły się 3 osoby: ob. Rogal
ski o 8 minut. ob. ob. Albin i Do 
latowski po 10 minut. 

W Państwowych ZakładĄch 
WYł'obów Drzewnych Przemysłu 
\\'lóhieuniczego Nr I na wszyst-

A może jest to nowy sposób u-1 
krywania niepomyślnego stanu 
w Wytwórni nr 6? 

W Państwowych Zjednoczonych 
Zakładach Przemysłu Pończos.znj 
czego Nr 1 odbywają się wypłaty 
trzy razy w miesiącu, rz tym, :!:e 
końcowe obliC2enie przeprowa
dzane jest 7 każdego wmieSiE\Ca. 
Zazwy~aj tak bywa, ie robotnicy 

Karygodne lekceważenie· pracy 
Co na to Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowe'go? 

Centrala Zaopatrzenia Materiało- zatrzyma pracowników do natych-
wego Przemysłu Odzieźowego w miastowego rozładowania samo-
w Łodti została powiadomiona alar chodu. 
muj11cym pismem H . T. (1107) 5458· 
50 Wnrszawskich Zakładów Przemy W dniu 27. 5. 50 r. o godz. 13,25 
słu Odzieżowego im. Obrońców a więc po czterech niespełna godzi 
Warszawy o koniecz.:ności dostarc1.t' nach surowiec destarczony został 
nia w jak najszybszym terminie 6u przez naszego kon\fojenta ob. Ztng 
rowca do produl<cji odzleźy. niewa Rzeźniczaka Zakładom w 

Z otrzymanego pisma wyni::ało, Warsza\vie. 
że od dostawy surowca uzależniona I tutaj - konwojent dowladµJe 
jest dalsza produkcja i praca w się, ze magazyny są już zamknięte, 
tych Zakładach. a magazynier w dniu 27. l'l. llO r. 

Aby nie było przerwy w produlc skończył pracę o godzinie 12! 
cji Zakładów Warszawskich, załoga Wobec tego konwojent udał Slfl 
nasza ptzystąpiła do wyeksQe~w- do dyrektora Zakładów, który przy
wania potrzebnego surowca i dm.a witał go w następujący sposób: 

• 27 maja o godzinie 10 wysłano ea- - Nic mnie wasz samochód nic 
mochód ciężarowy z obsługą ao obchodzi, musicie przeciet wiedzieć, 
Warszawy. ie są Zielone Swięta. Wóz powt-

Dział Zaopatrzenia ze swej stro- nien był przybyć rano. Czekajcie do 
ny powiadomił przedstawiciela Za- wtorku. -
kładów Warszawskich, że dostawa Na prośby naszych szoferów po
będzie zrealizowana na czas. W wy stanowiono towar złożyć w prowt
padku jakiegoś defektU samochodu I zorycznym magazynie bez zamknię 
lub opóźnienia przyjazdu - przed- cia,. gdyż magazyny :vłaśclwe. 3uż 
a>tawiciel z .:Warszawv orwrzekł. że „św1ętowałv". Surowiec r:dozono 

więc do przygodnego magazynu, a 
konwojent nasz musiał „czuwać" 
aż do wtorku pod drz\viami tej ko
mórki pilnując towaru. Dopiero we 
wtorek o godz. 8 (po trzech dniach) 
zjawił się maaazynier i odebrał to
war. 
Postępowanie takie naraziło na 

zbędna koszty przedslębiorswo pań 
stwowe, zatrzymało pracownika m! 
okres świąteczny "1 Warszawie oCI 
bierając mu prawo do odpoczynku. 

Tego rodzaju biurokratycme po
stępowanie godzi w interesy mas pra 
cujących i koliduje z dyscypliną 

pl·acy. 
K. Cybulski 

korespondent z Centrali Zaopii
tt·zenia Materlałowe10 Przemy-

słu Odzletowego. 

Uwaźamy, te tym karvgodnym 
postępowaniem kierowntctw.L Zakla 
ddw Warszawskich powłnłen się bli 
tej zainteresować Centraln11 Zarzqdl 
Przemyslu. Odzieżowego ł wyciqgna:ć 
odpow!ednie konsekwencie. 

I zmiany muszą nieraz po ki•lka 
god'lin czekać przed okienkiem ka 
sy, 7.anim otrzymają pieniądrze, 

Interwencje jakoś dotąd nie odnio 
sły skutku. !Mówi się, że pieniędzy 

nie przyniesiono rz. banku, że nie 
nadesrLły jeszcze rz dyrekcji i t. d. 

Wydaje się nam jednak, ~e obo 

wiązlciem Wydziału Pracy i Płacy 
jest dopilnowanie tego, aby w 
przyszłości wypłaty odbywały się 

punktualnie i w większym ' po· 
rządku. 

Józefa Wasllewska 
P.Z.Z.P.P. Nr 1. 

„Szkodliwość'• 
Niektóre, poważniejsrze artykuły, 

rzamieszc-ione w gazetach bywają 

nieraz. dla wielu trudne do 2.l'O· 

zumienia. U nas, w warsztacie 
mechanicUlym Wytwórni Filmów 
Fabularnych, postanowiliśmy w 
swoim czasie artykuły te ws-pól
nie odczytywać i omawiać pod· 
czas przerw śniadarJowych. W 
ten sposób razem wyja~n!ałiśmy 

sobie trudniejs~ zagadnienfa. 
I wszystko było dobtrze w pr,ze
c!ągu pół roku. 

Ale ostatnio wezwał nas do sie
bie kierownik warsztatu, ob. śll
wiński. i kateaorycwie rzabroniJ 

zwrócił nawet na to uwagi. Te drob
ne na pozór błędy uwidaczniają się 
znów w wyltończnlnl. powodując 
zgrnhlcnla w tkaninie. 

Jednak najgorzej przedstawia się 
sytuacia w wykończalni. Występuje 
tutaj wiele u~tcrek natury leclmicz
nej; nierównomierny dopływ towarn, 
na skutek czrgo - maszyny albo sto 
ją, czekając na towar, albo też pra
rnją po 12 nodzln. Dość powiedzieć, 
że w ubiegłym miesiącu wykończal
nia nla tylko nie wykonała swego 
planu jakościowego, lecz i plan il<>
śdowy wyroblla tylko w 95 proc. 

Nie ulega · wątpliwośd, że zngadnie. 
n!e usprawnienia pracy, podnlesienir1 
kwalifikacji pracowników wykończill 
ni staje się sprawą naprawdę palącą. 
o~tatnio skierowano stąd 20 pra
c:)wników na kurs wykończalni
czy do PZPB im Stalina. Niestety, or
ganizacja zWil\Zkowa nle potrafiła do 
pilnowar, aby wszyscy uczęazczall na 
szkalenle zawodowe. Do teg-o stopnia 
>Janiedbano tę sprawę, że obcet1ie po 
z~tała na kursie tylko jedna osoba. 

Dyrekcji i organizacji 
part}'jnej pod uwa1ę 

Pisząc ostatnio doś.'.! często o PZPB 
im. Kunickiego czynimy to w tym ce 
lu, żeby pobudzić te zakłady do 

ocknięcia się z dotychczasowego za'" 
stoju, zrewidowania metod. pracy i po 
µrnwlonia produkcji. Pora, by orga„ 
nizacia podstawowa, na której czele 
stanQło od nledn.wnn nowe klarowni· 
ctwo, wniknc:la wreszci<~ głębiej w 
przyczyny niedoC"h19nięć i :zmohill10· 
weła c:ałą załogę do walki o lepne 
wyniki pracy. 

Słusznie na ostatniej naradzie pro
dukcyjnej powiedział II ~ekretarz 
Podst. Org. Part„ tow. Pldler, 7.e 1ly
rekcj11 i kierownictwo zilkładu nie 
wnikają glęl1iej w swP. braki, ń!e 
przeprowadzajq dokładnej ana!lzy J?ł<; ' 
<łów ii nie-~iACowują lep~zych met9d 
p1·11cy. J~dnak i organizacja p •tyj na 
winna żywiej zająć się tymi sprawa· 
mi. W obliczu ostatniej ucJnvaly Ko
mitetu Ekonomiczneqo Rady Mini
strów, walka o jakość winna ulec 'Zd

ostrzenlu i PZPB im. Knnklłlego w 
tej wal.ce nie mog'ą &tale pozostawać 
w tyle. 

PZPB im. Kunłc;_kiego muszą na pod 
stawie krytycznej oceny dotychc1a
sowej pracy zerwać wreszcie ze złą 
tradycjl! 1, wzmacniając kontrolę tech 
nlczną, podnosząc szkolenie zawodo· 
we, pogłębiając narady techniczne, 
podnieść na właściwy poziom jakoś6 
1>rodukcjL M. K. 

Jak usprawnić pracę kursu ideologicznego 
W Centrali Handlowej Przt>·· 

mysłu Skórzanego przystąpiono 
do szkolenia ideologicznego jt:1>~ 
cze w październiku 1949 r. l'o
CZfltkowo brek zdyscyplinow;i
nia wśród naszych towarzyszy 
oraz niedocenianie wagi szkole
nia sprawiły, że szkolenie nie 
przyniosło oczekiwanych wyni
ków."" 

Zdarzało się, że zebrania trze 
ba było kilkakrotnie odwoływRć 
na skutek słabej frekwencji. '!'o 
było jedną z przyczyn koniec:z.
nośct przedłużenia kursu. Dop1e 
ro energiczna akcja eą-zekutywy 
i Komisji Szkoleniowej K. D. pu 
stawiła kurs na nogi. Ustalono 
dokładny kalendarzyk zebrut'!. 

czytani~ gazet 
głośnego czytania gazet, twier 
dząc, że jest to niepotrzebne, a na 
wet, jak s!ę wyrmr.ił, „szkodliwe". 

Ludwik Pełka 
korespondent z FP. 

* • * 
A wiec, 011. $li1dńs1"i je11 cda 

nia, że robotnicy nie powinni ety 
ta6 t starać się zroztLmleć poważ· 
nir>j11ych artykułów, .żo jeat to dla 

nich. szkodliwe. 
Niewątptłwie sprawą tq zajmłe 

się organtzac;a parc11Jna ł u.możlt. 
wi robotnfkom dalsze rozwijanie 
swego u~wiadomienia przez wsvól 
ne czutanie aa:;;et.. 

przeprowadzono indywidualne 
rozmowy z towarzyszami, zlik wl 
dawano w · dniu zebrania różne 
wyjazdy na de1egacje. · I oto tre 
kwencja. na kursie podniosła s.ę 
do 90 proc. Dyskusje po wylda· 
dach nabierały coraz więlt11zo110 
o:i;ywi<'nia. Do repetyt11riów słu
chacze przygotowali się sumlr.n· 
nie. 

Zakoi1czenie kursu, jakie odby 
ło się ostatni.o, dowiodło, że ma 
teriał został dobn;e przyswojur„~ 
przez większość towarzyszy. \\'1e 
lu spośród absolwentów kursu zo 
stanie wlnótce wykorzystanych 
już w charakterze wykładow· 
ców. 

I. Wojtyniak 
C. H. P. S. 

Goniec załatwia 
' sprawy prywatne 

Sprawa właściwego wykorzy
i;tanla gońców w różnych zakła· 
dach i Instytucjach w zasadzie 
nie jest jeszcze w dostateczny 
Epos6b uregulowana. Nlejedno
Itrotn1e nawet sami gońcy nie 
wledzq, co należy do Ich obowią7. 
ków. Zdarzają się jeszcze częs·to 
wypadki posyłania go1ka do róż· 
nych sklepów dla czynienia, pry
watnych izakupów. 

Np. w Cewce Nr 1 gonlec1 za
miast .załatwiaó pilne sprawy służ 
bowe, chć>dził ostatnio po poń· 
czoohy dla pewnej urtędn!C"Lki. 

A. Dobra11zy61kl 
.:ewka Nr 1. 
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Jak drużyny z Moszczenicy 
usprawniły i ożywiły swe prace 

Drużyny harcerskie z Moszcze 
nicy istnieją już kilka lat. jednak 
praca w nich, jakoś nie kleiła 

się dotychczas. Drużyny, które 
istnieją jui tyle lat i miały wsze! 
kie szanse rozwoju, liczyły w 
kw~etniu zaledwie 40 członków. 

Sta.rz.y instruktorzy wycofali się 
z pracy harcerskiej w Moszcze 
nicy i:ałkowicie, młodych jesz· 
€Ze nie było. W ogóle w Moszcze 
nicy zaczęło się diziać źle. Powła 
towa Komenda w Piotrkowie ro 
bila, co mogła, by „martwe" dm 
żyny ruszyć z pracy, niestety -
wszystko· daremnie, nie pomaga 
Jy wizytacje, nie pomagały wy 
syłane pisma, nie pomaf;!ało prze 
mawianie do sumienia instrukto 
rom i członkom drużyn - spały 

tak mocno, że sprawa Moszcze 
nicv nie schodziła z oorzadku 
obr.ad żadnei odprawv Komen 
dy. Wszystko na nic. 

Zasa<l'niczy zwrot w życiu dru 
iyn rozpoczął się dopiero w 
kwietniu. Nowa opiekunka, kol. 
Alicja Dobilis, 9ełną ochoty i za 
pału do pracy, patrafiła sohie 
prędko d.obrać odpo\\'ietlnich dru 
żynowyc:h, rozl>udzić w człon 
kach drużyn zapał i pracę ru-

1
1 

szyć. Było poczatkowo trudno, bo 
zła tradycja w!okla się. Komenda 
Powiatowa, która Wlidziala w 
Moszcz{micy jui kilkakrotne pró 
hl' przebudzenia, nie bardzo wie 
rt::rła <W skuteczn<Mć "*tl~P'flwy, 
jeili!nak pomagała drużynom. 
l oto stało się tak. że dflliyfry, ,. 
na które machniQlo jui i;ęką, za 
cnęły żyć, pracować. 1 

Zbliżał się dzień J Maja, opie 
kunka rozpoczęła odpowiednią 
akcję wśród drużyn, rezultatem 
były zobowiązania, podjęte przez 
gbydwie drużyny. 

Gdy chłopcy i dziewczęta zo
baczyii swoje zobowiązania, wy 
drukowane przez „Swiat Mło -
dych'', dodało im to bodźca, pra 
ca ruszyła jeszcze lepiej. 

Gdiy przed dwoma miesiącami 

..-~-· .·.· 1· ,, 

. 

drużyny Hczyły razem 40 człon 
ków, dziś jest ich już przeszło 80, 
a shm ciągle się zwiększa. Gdy 
zbiórki dawnieJ n1ie odbywały się 
prawie wcale, dziś Sl:J one bardzo 
ciękawe i uczęszcza na nie pra 
wie IOO proc. .stanu drużyn. 
Gdy na terenie hufca rozpoczę 
to przygotowania do Międzyna 
rod•owego Dnia Dziecka. druży 
ny same w d1yskusii nad tym, 

~Jedziemy na Akcję Letnią 
We wszystkfrh drużynach har 

_ cerskich Łodzi i województwa 
łódzkiego wre praca. Nic dziw 
nego, zbliża się przecież okres 
Akcji Letniej i już tvlko trz) 
tygo.::Oie dziela młodzież harcer
ską od wyjazdu na obozy. 

W pierwszych dniach lipca. 
piękrie miejscowości w woje-

, wództwie gdaiiskim i szczeci11-
skim zapełnią się chłopcami i 
dzic\\;czętarni z miast i wsi wo
.iewództwa łódzkiego. Wciągnię
te na obozowe. maszty sztanda 
ry zapowJedzą rozpoczęcie kolo 
nii i obozów harcerskich. 

Wesoło i radośnie b~dzie na ko 
loniach. Zajmująca i pożyteczna 
praca. za jęcia :świetlicowe, gry, 
zaibawy wypełnil:J dz-ieciom dzie1! 
obozowy. 

Ogniska harcerskie jeszcz~ 
silniej powiążą dzieci z pracą i 

walką klasy robotniczej. 
Na obozach i koloniach mło

dzież swoją pracą b~dzie realizo 
wała nowe prawo harcerskie 
przez organizowanie samopomo 
cy w nauce, poznawanie zjawisk 
przyrody na wycieczkach, wyra 
bianie sprawności fizycznej w 
wielkich grach polowych. 

Pozn1J!~.1 one pracę harcerską, <la I W dniu tym bowiem od•bę<lzie;się 
dz<! swój wkład w tę pracę i na uroczyste przyrzeczenie. Zł~żą 
µewno po Akcji Letniej przyst:1 je ci wszyscy, którzy swoją pra 
pią do harcerstwa, aby razem cą i postaw::i na to zasłużyli. A 
z innymi harcerkami i harcerza takich na pewno będzie wielu. 
mi pracować dla spra\\\' socjali Już tylko trzy tyg·odnie dzielą 
zmu - w myśl wskazail przyrze nas od Akcji Letniej, 
czeniu ·harcerskiego. Za trzy tygodnie spec.ialne po 

W dniu 22 lipca, na mundu- ciągi zawiozą dzieci na wczasy 
rach tysięcy chłopców i dziew po radość i zdrowie. 
cząt zabłysną zn:tczki harcerskie. Zenon Michalski 

Dzieci· piszą .do „Promyka'·' 
Dro:::-i Promyku! Pr::gniemy ~oq 

ro na lamach „Promyka" podzię;<'>
wać naszym mmnom za urza<lzeni~ 
dla nu.'1 pięknej ukademii w dniu 
„święta Dziecka", 

Drogie, kochane matec:zki, mimo 
swej pracy za,·.-odowej nie szcz~dzi
ły starań i przygotowały w~panial:;,r 
wieczór ~piewu i t::dwa, chcąc num 
najburdzie.i umilić i'· upamiętnić na 
~ze święto. 

Siedzieliśmy z dumą i powag-~, bo 
to przecier. wyłacznie nam poświę
cony był ten niezap<>mniany wie
czór. 

swych sił w walce o pokój i ~zczę
ście Ojczyzny". \\Tszystkie p1·zcmó
v."ienia tclm~!y tToski1 o przyszło-"!'.: 
naszą, o zapewnienie nam jak naJ
lepszych warunków, o wychowanic 
nasze w poczuciu braterstwa 7e 
wsz:rstkimi ludźmi, walcz~cymi o po 
,kój i po~tęp na świecie. 

kogo dopuścić do przyrzeczenia 
stwierdziły, że w drużynach do 
tychczas było źle, lecz na prny 
szłość musi się poprawić. 
Drużyny w Moszczenicy są 

dziś dla całej Powiatowej Ko 
mendy przykładem chęci i wy
trwałości w pracy. W przecią 
gu trzech zafedwae miesięcy, 

drużyny w Moszczenicy, zajmu 
jące estatnie miejsce na terenie 
całego powiatu, wy<l'źwignęły się 
na poziom drużyn pr7.odlujących. 

Prowadzona jest ścisła współ
praca ze szkołą, która darzy za~ 
ufaniem drużyny, t"vorzy się o
hecnie zespoły samopomocy ko
leżeńsidej, nawiązano kcnta.kty 
z ZMP, zdobyto sobie uznanie 
wśród rodziców, nauczsoieH 
starszych kolegów. 

J. K. 

Święto Dziecka 
w Skierniewicach 

Harcerstwo skierniewicki~ już 
od dłuższego czasu przygolo\\'y 
wało sie z w.ielkirn zapałem do ob 
chodu Swieia Dziecka. Swiad-0-
mv wkła.Q• harcerz\ w walkę o 
pokój. o pra\;'o do życia i roZ\\·-0 
ju swych rówieśników. Oto co na 
każdym kiroku wykazało „Swięto 
J)ziecka". Bvło 0110 zaraizem i 
dniem wielkich urcczystości har 
~E}rsl~icb. W tv411 i,dW il chłopcy i 
d'.zie\';częta. :'Zon::ariizowani ... "m 
szeregach ZHP. wobec kolegÓ\\', 
nallczycieli i rodzków. złożylr. 
nowe przyrzeczenie harcerskie i 
otrzymali nową udznakę org.ani 
zacyjną . 

W dniu tak.w.ielkiego i radosne 
go Ś\\i~la, odbyły się we wszyst 
kich szkołach podstawowvch '' 
Skie:-niewicach i w calvm powie 
cie uroczYstości. na których dzie 
Ci Wysłuchały radiowego prze 
mówienia przewodniczącego 
ZMP. Po zal\011czeniu uroczysta 
ści szkolnych. h:ircerze i harcer 
~i \\' barwnym korowotl.zie prze 
maszero\\'ali przez miasto, ma 
nifestując na rzecz światowego 
pokoju. Tego dnia odbyły si~ na 
Stadicnie Miejskim pokazy gim 
nastyczne, a także wielka zaba 
wa dziecięca, która urozmaiciły 
występy harcerskich zespołó\\' 
artystyctnych, \lObrze znanych 
.$połecze1'istwu skierniewickiemu, 
z Fe$iiwalu Dziecięcego. Ró\v 
nicż i inne ciekinve atrakcje ba 
Wił\' dzieci i slarszvch. Były to 
zawociy na hulajnodze. wyścigi 
1v workach i \\'iele innych. 

Dzieci. zorganizowane w szere 
g·ach ZHP, pokazvwa!y spoleczeii 
stwu, że sa szczęśliwe i że l·w 
rzyslają w pełni z dobrodziejstw, 
jakie im da je Polska Ludowa, po 
kazały, że poma«<aia w budowie 
nowego życia. Takich samych 
praw. domaga ją się one i żądają 
dla swoich kolegów w pańshvach 
kapitaiistycznvch. 

A. N. 

.S. /lllchal how ., 
W LE TNI W IECZOR 

(Spolszczył Janusz Min!dewicz) 
Jedno z dzieci szło po szosie, 
Drugie w niebo patrzyło się. 
Antek śpiewał, 
Jurek ziewał, . 
A Mikołaj dłubał w nosie. 

W letni wieczór to się działo, 
Nic nikomu się nie chciało. 

Hanka wspięła się na płot, 
Na poddasze wskoczył kot. 
Wtedy Jurek zrobił znak 
I powiedział dzieciom tak: 
- A ja gwoździe mam w kieszeni! 
A wy co? 
- A my mamy wieszak w sieni! 
A wy co? 

- A my mamy kociąt sześc, 
Urodziła nam je kotka. 
Małe kotki nie chcą jeść, 
Ani mleka pic ze ' spodka! 

- Ja kapustę mam i kwas. 
Proszę was! 
- Daj mi kwasu chociaż łyk! 
- A zyg - zyg! 

- Z naszych okien z prawej 
strony 

Dobrze widać Plac Czerwony. 
- A z naszego okieneczka 
Także widać go troszeczkę. 
- A ja wczoraj chodziłem 
Po Placu Czerwonym 
Z błękitnym, błękitnym 
Balonem zielonym. 

- U nas w piecu ogiefr zgasł, 
To raz. 
Pieska _nam ugryzła pchła -
To dwa. 

'H „ I 

A po trzecie -
Ecie - pecie. 
A po czwarte - nasza mama 
Leci teraz samolotem, 
No, bo mama, to jest dama, 
Która jest pilotem! 
- Antek krzyknął: - Ej, kolego, 
Nic nie widzę w tym dziwnego! 

Ja, na przykład znani Jerzyka, 
On ma mamę - porucznika. 
Inki zaś i Zosi mamy, 
Obie są inżynierami. 
Mietek - mamf! ma - kucharu 
Mama - lotnik? 
Też się zdarza. 

Bywa także t.aka mama, 
Co prowadzi pociąg sama. 
Jedną taką mamę' znam, 
To jest najdzielniejsza z mam. 

Nina na to się obruszy: 
- Czy krawcową hyc, to źle? 
Kto majteczki dzieciom uszyłf 
Mama - pilot? 
Chyba nie. 
Pilot lata sa\nolotem, 
Kuchai;z darzy nas kompotem, 
N auczycieJ uczy w szkole. 
Aktor gra w teatrze rolę, 
Murarz domy nam buduje, 
Każdy pilnie się zajmuje 
Własną pracą, a nie :iiiną -

I tak właśnie hyc powinno. 
Wiele różnych mamy mam, 
Wszystkie są p<1trzebne nam, 

I 
To się dzi!ało. tuż przed nocą, 
Spierać się nie było o co. 

Ilustr. J. ~l. sz~ncer 

Na HtlJCle c zce 
Rozległ się g\\ izdek zawiadow czują lekką tremę. Boją się, że 

cy i pociag rusnł ze stacji. nikt na to ich ognisko nie ptzyj 
Roześmiana, szczęślhva druży dzie. Obawy te iednak okazu_ią 

na jedzie na pierwsza w tym się całkiem płonne. 
roku wycieczkę. ~o prawda, ty! Ich drobne, ruchliwe postacie 
ko na jednodnioW<J wycieakc i czerwone chust\' wzbudza ją za
i tylko czJerdzirści kilometrów intere:'owanfo calei wsi, toteż, 
za miasto ale t(l \Vcale nie gdy o zmierzchu rozpalają na 
zmniejsza ra<lośl: harcerzy. \Via ląc€: ognisko, schodzi się nań peł 
śnie omawiaja szczegółowo no ludzi. Program ich wieczor 
plan dnia. Słychać ożywione gło nicy jest bardzo urozmaicony. 
sy dyskusji, a po tym„. płynie Mówi:J o swojej pracy, o poko.iu, 
śpiewana zgodn\'m chórem meto deklamują wiersze, śpiewają pio 
dia znanej piosenki: „Jeśliś maz· senki. Ich wysiłki nagrodzone 
aaj szczerze wstY<lź się ... " Czas są przez słuchaczy rzęsistymi o 
~({a pri;dko i otó już są u celu klaskami. ' 
podróży. Wysiadają z hałasem Po udanej wycieczce, chłopcy 
i wesoło śpiewajac maszerują <lo wracają do domu zmęczeni, ale 
wsi. Orużyna postanowiła sobie szczęśliwi. Z. D. 
na wYcieczce zebrać nowe oka
'Z\'. J~tón=~ powickszą szko-Jlne 
zbior~ przyrodnicze. Łąka i las 
dostarcrnją i ·te wspaniałych o-
kazów! • 

Nie tracac czasu chlopcv za 
bierai<! się ·do robol V. Każdy 
z chłopców stara się znaleźć 
taki okaz, jakj~go jeszcze' nikt 
z kolegów nie ma. 

Maja jeszcze coś dużo trud -
niejszcgo do zrcbienia. a miano 
wiek urządzenie oj?niska dla 
mieszkai'lcÓ\\' wsi. 

Mimo, że przygotowywali się 
do niego już od dłuższego czasu. 

DEPESZA 
(Dokończenie) 

Z początku było cicho. Ale oto 
rozległ się szum, huk, gwizdki. 
Następnie coś huknęło, zasyczało 
i skądsić z daleka doniósł się me
lodyjny dzwon. 
Duże i maleńkie dzwoi1y tak: 
Tir-lil-lili-don! 
Tir-lil-1ili-don! 
Czuk i Hek spojrzeli po sobie. 

Na obozy harcerskie pojadą 
tak'że d.zieci niezor~anizowane. 

Przewoc!nic;;ąca Ligi Kobi~t pl'zy 
Zarządziz Miejskim powitała nas 
serdecznie, mówiąc „,\'zmóżcie swe 
wysiłki, okażcie chęć do pracy w na 
uce sumiennym wypełnieniu obowi:)-Z 
!:ów, słowem do udzi:tłn w miarę 

Bogaty program artystyczny, ta{1 

ce ludowe, piefoi w •>'Ykonaniu mlo
c.zieey świetli<:y Budowlanych ora;~ 
chói· i tańce kolegów i koleżanek z 
Domu Dziecka l'udowałv nas bar
cl:w. Wielkie wrażenie. wywa1·l na 
nas wierszyk, wygłoszony przez ko 
leżankę z Domu Dziedm pt. „Jl'.'."Oll 
czyk Kano". Ten japoński chlo::i
czyk, pozbawiony nauki i zabaw 
dziecięcych musiał ci!lżko pracować 

na bogatego san1uraja, dla któ1·ego .cm••••••••H•HD••• ... •••••• ... ••u•••••••••H•••„••n„••„••„•••nu•••••••••••••••••••n••• 
tylko, zda się świat został stw-0rzo-

Domyślili się, co to jest. To w 
dalekiej, dalekiej Moskwie, pod 
czerwoną gwiazdą na Spaskiej 
wieży dzwoniły złote kremlow
skie kuranty. 

I ten dzwon - przed Nowym 
Rokiem - słyszeli teraz ludzie 
i w miastach, i w górach, w ste
pach, w tajdze, i na błękitnym 
morzu. 

„ 

ny, Jakiż bunt zbudzH się w na
szyc11 duszach, jak bardzo nienawi
dzmśmy tych wszystkich wy::ys1d
waezy w krajach kapitalistycznych 
i k<>lonialnych, któi-zy pozbawiają 
dzieci wolności, radości i szczęścia. 

Dlateg<> też w dniu naszego świę 
ta, zjednoczone w świaipwej T' ··de
rac.ii .Młodzieży Demokntycznej wo 
'1mny całym sercem do wszystkich1 

!inatek naszych i ojców, miłujących 
wolność oraz pO'l•ój: wyzwólcie ma
łego Kana i \\Tóćcie mu dzieciń
stwo, radość dziecięcą, wolność i do 
stęp do szkoły. 

A teraz, ob. i·edaktorze, za Twod;m 
11cś:rednictwer.1 slcla<l:amy poclizię'\rn
wanfa za upominld i za ten piękny 
nasz; wieczór naszym mateczkom 
oruz tym wszystkim, którzy umilili 
nam nasze wielkie święro. 

Dried Samor~WcOÓlfi 

I, oczywiście zadumany dowód· 
ca pociągu pancernego, ten, któ
ry cierpliwie czekał na rozkaz 

I 
Woroszyłowa, słyszał również ten 
dzwon. 

I wtedy wszyscy ludzie wstali. 

I 
Złoży~ sobi_e naw~ajem. noworo· 
czne · zyczema. I zyczyh wszyst. 
kim szczęścia. 

, Co to jest szczęście - rozumiał 
każdy po swojemu. 

1 Ale wszyscy razem wiedzie1i 
' rozumieli, że należy żyć uczci-

l
i wie, wiele pracować i mocno ko· 
chać i strzec tej ogromnej ziemi, 
która się z.o·wie Krajem Rad. 

KONI-EC 



GllOS KUTNOWSKI 

Kroni.ko~m~·-Knutno/W ładza w r~kach l~du !~~~~~;~:~~~!;~~~:~-~;~~:.~~~;:n~~:: 
Po przeprowadzen,iu wyborów dobra ludu ptacującego, dla dobra• nych. Trzeba było przecież po- I Kiego, pod?bnie zr.eszt<}, 1ak 1 :v nych. . . . 

do Prezydium Wojewódzkiej państwa ludowego. I kryć czymś wydatki na wysokie I cal~m k.ra 1u. nalezy sie spod,z1e W p<J',v1a.tac.h: las.kim. s1er~<lz 
j Rady Narodowej odbywają si~ o· Już pierwsze napływające wia- I premie eksportowe dla obszarnł-1 wac wy.iatkowo obfitych plonow. kim, wlelun~k1'.11, p1otrko:~sk1.m, 

hecnie w całym województwie dorności świadczą, że rady narodo ków i kuła'k:ó\v. Przyczynił się .do tego wzrost a r a<lomszcza11sk1m. brzez:nsk1m, 
w;y~or;y prezydi.ów powiatowych, we słusznie i trafnie pod.chod~ą · Tak wie_lki był ucisk i wyzys~, 11 r~alu upraw - na przykł~d psze r~wskim, opoczyńskim i korn~c~ 
m1eJsk1ch i gm1nnych rad naro- do wyborów swych prezydiów, ze tak dotkliwe były te wszystkie mcy o IO procent. fęczrn1ema o kim został'- przeprow3dzony \H~r 

· dowych. Do dnia 23 czerwca w' na stanowiska przewodniczących opłaty rogatkowe, targowe. rynko 15 procent, pastewnych - o 30 bunek rnbotników ro!nych do 
całym kraju działać już będą I wy i ich zastępców, sekretarzy i człon we, że wywołały falę oburzenia, procent ltd. Wzrosło również po PGR-ów. W wo iewoclztwach: 
konywać swe nowe, wynikające ków wysuwają ludzi z klasy ro- która szeroko rozprzestrzeniała się ważnie zużycie nawozów sztucz s:zczecidskim, olsztyńskim i wro
z ustawy o terenowych organach botniczej i chłopstwa pracującego; pe całej Polsce w latach trzydzie- nych i mechanizacja u1praw. Po cławskim PGR-y zgłosiły za-pir 
jednolitej władzy państwowej ?· ludzi wypróbowanych w wa1ce kla stych. za tym sprzyjające warunki at- trzebow~nie na ok. 2 tys. ludzi. Se 
bowiązki - nowoobrane prązyd1a sowej l budownictwie socjalizmu. Znany był stosunek magistratów mosferyczne również przyczy zonowi robotnicy rolni otrzymy 
r.ad narodowych - jedyne i jed~o Minęły czasy Polski bur~uazyj do be.zrobotnych, którzy nie~edno niły się' do tego. że przed rolnika wać będą opróc~ pełnego utn~y 
lite terenowe organy władzy pan- nej. obszarniczej, gdy burmistrza- krotnie krew swą przel<?wah pod mi naszeao województwa stoi mania dniówki w wysokości 550 WAŻNIEJSZE TELEFONi; 

22 - Pow. Kom. M. O. 
81 - Starostwo Powiatowe 
32· •- Pow. Zakł. Elektryczn~ 

33 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 

stwowej._ . . . . . . . mi i wó~t~mi byli obszarnicy, bo- ich siedz~bami. Znany ~ył ~tosu- pownżnc'"' za<lanie, sprawnego złoLych. 
.om.aw1~hsmy JUZ z tego m!eJsc~ gacze wu~1scy, kuJ?cy, prz~mysJow nek .mag1strató.w do dZle1mc ro- sprzątnięcia tych wspaniałych We wszy~tkich powiatach, gmi 

w1elku; ~ustoryczne zna7zem~ teJ cy, albo ich ~sł~zni .lokaJe. Ko· botpiczych za~1.edba~ych l ;tP?_śle plonów. nach i gromadach odbędą się 
głębokie] reformy ustro1oweJ dla mu mo~ły słuzyc takie „samorzą- dzonych. A coz dopiero mow1c o F· h , bi' . . konferen~je zwołane przez prezy 
dalszego pogłębienia ludowego dy"? Mogły służyć jedynie i słu wójtach kułackich, wspólnikach . ta~ owi cy o icza Ją, ze pr~e· dia rad r~ a rodowych na~ którv"h 
eh kt s g pan'stwa dla · ·ł ki · k •t l' .... b · b zarn·cz -polt'c · h rz dó cię me Pony w naszym wo1e· 1 

' • ~ ara eru na ze o , zy y ai,;1e ap1 a 1soow. o szarm o s 1 o YJnyc ą w. • d t . . b , is zostan·e przedstawiony 1 przedy 
50 - Zarząd M1asta Kutna 

102 - Prezydium Pow. Rad) 
Narodowej 

zbliżenia jego organów z miliono ków, bogaczy wiejskich, mo~ły Nasza władza to nie tylko wła- wo z wie powinny ~~ wy ze 0 k • 1 
1 

' 
1 

„ . . , • 

wymi masami ludowymi, ich po- służyć jedynie i służyły kapitało- dza ludu, to równocześnie władza I o. do 20 p~ocent •. ni.z w łatach s LhOWan~ Pan a <CJl zn!\\ no 
trzebami, interesami i wolą . wi finansowemu wyzyskuj4cemu ludu, przez lud sprawowana, je- u.biegłych. Szczef!olme za~na~za omłotowe1. 

91 - Urząd Zdrowia Wskazywaliśmy również, jak wa masy ludowe. mu i jego państwu służąca. s~ę wzros! plof!OW w soołdz1el- -------------
żne jest, aby do prezydiów weszli Chłopi polscy pamiętają jeszcze Przewodniczący i członkowie mach pr0<J_ukcy1nvch. Na przy- Gmoch Muzeum Ziem~ S1e1odzklej 

lOe - Pow. Zakł. Ubezp. Wza. 
jemnvch, ul. Narutowi
cza Nr 20 · 

20 - Szpital Powiatowy 

ludzie głęboko związani a ludem te ozasy, gdy magistra~y ściąga- prezydiów naszych rad narodo- kład1 chłopi w Wil~owicach i '>o 
pracującym, z niego wyrośli, od- ły dziesiątki lichwiarskich opłat wych to ludzie, którzy wyrośli z narach spodziewa JCJ sie plonow 
dani naszemu ustrojowi, wczu- za wjazd do miasta, Zfi postój na klasy robotniczej i chłopstwa pra o 30 procent wyż~z:vch, niż w ro 
waiący się w bolączki mas. goto. targu na ulicy, za korzystanie ze cującego, znający potrzeby i bo- ku ubiegłym, ktory był rokiem 
wi oddać wszystkie swe siły dla stajni, z wag, za ubój, za brak lączki swego terenu, prawdziwi wyjątkowo dobrych urod•zajów. 34 Ubezp. Społeczna 

--------------------------- tabliczki na wozie. za brudną ta- reprezentanci ludu pracującego. Akc1a żniwno - omłotowa w 
bl~c~kę, za P?s~ój w niewłaściwym .U. nas, w Pols~e Ludowej. ?1iały wo iewództwie łódzkim obejmie 

JLllDfH~ 
Pracownicy Gospody Ludowej w Łęczycy 

odpowiadają na :zarzuty 

Mecz w Studzieńcu 
Na boisku Zakładu Wycho

wawczego~. w Studzie1icu, w 
dniu 8 b.111„ odbył się mecz piłki 
nożnej, pomi9dzy: „Związkow
cem II (2yradów) a drużym1 
wychowanków tego zakładu. 
Mecz zakończył się wyniki~m 
3: I (2: 1) na korzyść wychowan 
ków. Zdobywcą jednej bramki 
dla gości był kapitan drużyny, 
który kor:zvsta iąc z zamieszania 
pod bramka, lokuje piłkę w siat 
kę. Oła wychowanków wszyst 
kie trzv bramki strzelił bardzo 
dobrze 'graj<}CV Ludwik Stanisław 
t>ki. Sędziował ob. Urbaniak. 

Janusz Boniecki 

Aktyw ceramiki czerwonej 

mieJSCU. za sw1adectwo pochodze- m:eJscc poszczegolne wypadki od er . , . . . . , 
nia bydła itp. Pamiętaja chłopi wania się od ludu pracującego, 677.000 ha. Pansh,owe 1 Spoi· 
naszego województwa jak za związania się z wrogim klasowo dziele z~ Ośrodki Maszyno -
wj~zd. do miasta musieli płacić od środov.:iskiem, d.awani~ pierwszeń we uruchomią cały park maszy 
kazde~ fury 7 zło~ych 50 groszy. ~twa mt~reso_w1 -0so~1stemu nad nowy. Ośrodki maszvnowe po
za WJaz~:. do :1asecz!1~ trzełb~ mteresam1. ogołu. Taki np. w~pa= wiatu ~oneckieg? pomog-ą powi~ 
było pł~c1~ za ka~dą św1mę 2 z. o dek hu'.m1strza z Szydłowa opis~. towi piotrkowsk:emu. a osrodki 
te, za swiadectwo weterynaryJne wała nied.awno ,.Tr~buna Ludu . Dnwiatu opoczyńskieao _ wie 
2 złote 50 groszy. Opłaty rynko- Ale taki poszczegolny wypadek l ~ ki T- h . ,.. Ob"! 
we i za ubój stanowiły w woje- jest u nas z miejsca wyciągany na lll•

1
5-. emu. ee ~11czna . .:i uga 

wództwie 64,7 pr?c. cenv cieląt. świ~tlo dzienne. p~ddany bezlito- ~0: 111~~wa zo~~~viazała się ~o 
61 proc. ceny owiec. Znany byl sneJ krytyce i napiętnowaniu. U .In!~ ~'1 cze;\; ca b.r. orzepro'\ a 
wypadek w powiecie rawskr1-ma nas taki burmistrz lub przewodni ?z 1.c ~a!kow1c1e remont m~szyn 
zowieckim. że chłop dostał za ko- czący rady powiatowej nie ma ·wię 1 si]:i;kow do młocarni. P~nst~v<? 
nia 12 złotych 50 groszy. a opłaty cej niczego do roboty, na stano- we Go~p?d:irs_t~~a Rolne roW!liez 
rynkowe wyniosły 10 złotych. A wisku prezvdialnym. urnchomia sw~1 pełny parl~ ~a-
równoczesnie stan rynku był fa- Zajmować te stanowiska mogą szynowy. aby 1ak na 1.szybc1e1 d~ 
talny, brak było wagi itp. itd. i muszą wyłącznie ludzie cL~szący ?tarczyc 18.000 ton ziarna kwah 
Samorządy ściągały opłaty te w się zaufaniem ludu pracującego, likowane:zo, Potrzebnego do sle 

pierwszym ~zędzie z biedoty wiej wywod7:ący się :t- łudu i jemu, wów i<>..sienovch. Ośrodki maszy 
skiej, a także z chłopów średniorol wyłącznie służący. nowe przeprow:idza omłot całe 

radzi· nad usprawnieniem pracy cegielni 
Przewodniczącym łódzkiej Po

wiatowej Rady Narodowej jest 
tow. JAN PAWLAK, clc>tychczaso 
wy starosta powiatowy łódzki. 
Pochodzi on z rodziny robotniczej, 

W Lodzi, odbyła się zwołana planu za I kwartał 1950 r. Plan ?:a I Przebieg narady utwierdził JeJ zamieszkałej w powiecie łęczyc· 
, przez Zarząd Okręgowy Związku maj został wykonany w 100,1 proc. wszystkich uczestników w przeko. kim. Po ukończeniu szkoły pow-
Pracowników Przemysłu Budowla- Krytyczne i samokrytyczne wy. 11aniu, żę dzięki zgodnemu wysiłko szechnej tow. Pawlak postanowił 
nego i Ceramiki narada, w której powiedzi uczestników narady na· wi organizacji partyjnych i związ· zdobyć wykształcenie, aby - jak 
udział wzięli przewodniczący rad świetliły istniejące w cegielniach kowych oraz czynników administra już w dzieciństwie marzył, aktyw
zakładowych, sekretarze organiza. braki, wynikłe z niedostatecznej cyjnych w poszczególnych cegiel· nie i świadomie pracować dla kla 

· · h k' · · 1 · · · ki sy robotniczej. UdaJ·e mu się do. CJi partyJnyc i 1erowmcy ceg1e troski ich kierownictwa, jak i e· niach ceramika czerwona na na-
stać do seminarium nauczyciel

ni. podległych Łódzkiemu Zjedno- rownict.wa Zjednoczenia. Również szym terenie wykona swe plany skiego w Łęczycy. w czasie nauki 
czenfu Ceramiki Czerwonej. W ob- praca Związku na tym odcinku nie produkoyjne. (k) . przeżywa te wszystkie trudności 
radach uczestniczyli również prze:] była dotychczas zadowalniająca. 
stawiciele Wydziału Ekonomiczne· Dyskusja była nacechowana jed 
go Komitetu Wojewódzkiego nocześnie troską o usprawnienie 
PZPR, Zarządu Głównego Związ- riracy podległych Zjednoczeniu ce
ku oraz Zarządu Okręgowego i Dy gielni. Szczególną uwagę zwrócono 
rekcji Zjednoczenia. na konieczność pogłębienia wśród 

Po referatach przedstawicieli robotników ruchu współzawodnic. 
Związku na temat sytuacji w za. twa pracy i zakordowania wszyst· 
kładach produkcyjnych ceramiki 

1 
kich czynności prz.y produkcji ce. 

czerwonej rozwinęła się ożywiona• gly, co przyczyni się do wzrostu za 
dyskusja, w której głos zabierali I robków. Wzrost ten już obecnie 
zarówno przedstawiciele cegielni, zapewnia wprowadzenie nowego sy 
jak i Związku oraz Zjed~oczenia stemu premiowania robotników, 
Liczni mówcy naświetlili sytuację przekraczających swe normy. 
w podległych Zjednoczeniu zakła- Przed organizacjami pa: tyjnymi 
dach pracy. i związkowymi w cegielniach sto. 

Dyskusja wykazała, że cegielnie, ją poważne zadania. podnoszeniA 
podległe Łódzkiemu Zjednoczeniu stopnia świadomości ogółu robotni 
Ceramiki Czerwonej, borykają się ków cegielni, a zwłaszcza wytłuma 
z różnego rodzaju licznymi bo- czenia im zasad nowego systemu 
lączkami, które sprawiają, że całe premiowania oraz tiaktywnjenia 
Zjednoczenie z trudem wykonuje rad zakładowych i rozbudowy urzą 
swe plany produkcyjne. Niekarzy.' dzeń socjalnych, wzmożenia ruchu 
stniP. kształtowało sie wykonanie wsoółzawodnictwa i racionalizacji. 

W roku bieżącym zostaną uru 
chomione ośrod!ki szkoleniowe 
dla maturzystów, wykazujących 
zamiłowanie do pracy świetlico 
wef. Ośrodki takie powstaną w 
następujących miastach: lnowro 
claw·, Poznań. Szczecin. Opole, 
Suiej5wek, Cieplice i Olsztyn. 

Otwarcie ośrodków nastąpi 

ł września bież. roku. Przy o
środkach tor~anizowano bursy. 
Nauka, utrzymanie i mieszka-· 
nie - bezpłatne. ' . 

Nau)(a trwać będzie !eden rok. 
Kand~daci musza mieć ukończo 
ne co najmniej 20 lat, pełną śred 
nią szkolę oraz uzdolnienia i za 
miłow~nia w kierunku or~l!v o~ 

w nowej szacie 
Gmach, w którym mieści się 

Muzeum Ziemi Sieradzkiej, był 
poważnie zniszczony, wskutek 
d'zia!ań wojennych. Jest to budy 
nek zabytkowy i posiada znacze 
nie historyczne, będąc nie(!dyś 
ulubionym miejscem ,pobytu kró 
iowej J a<lwigi. 

Staraniem Zarządu Muzeum 
Sieradzkiego w Sieradzu, budy
nek został odremonto\\·anv i od 
dany d.o użytku. i\lieśc( się 
w nim wiele cennych. zabytko
wych dzieł sztuki, ilustrujących 
życie i lmlturę ziemi sierarhkicj, 
7bio1y wykopaliskowe. a także 
wiele eksponatów hislorycznvt.:h. 

Jak nas informuje Z.ar;qd ·i\!\u 
zeum, w okresie ostMniego tnie 
siąca, i\'iuzem zwie~lziło około 8 
tysięcy sieradzan. Muzeum war 
te jest, aby nim Zflińte.reso\\'ały 
się również inne dzielrtice nasze 
go województwa. 

Kazimierz Parłko 
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Ze sportu 

Poznaniacy zawiedli oczekiwania 
ŁKS Włókniarz -Związkowiec Warta '3: O (1: O) 

Nr rnt' 

Najlepszy torowiec 
w Polsce 

Co pisało prasa łódzka w dn. 13 czerwca 1930 r. 
OSTATNIE spoika.nie o mistrzostwo pierwszej ligi państwowej, 

re>zegrane pomiędzy ŁKS Włókniarzem a „maruderem" tabeli 
Zwią.zkowcem :i P61:Danla przyniosło zwycięstwo drużynie łódzkiej 3:0 

Włókniarz bez Łucia, który u1ega 
kontuzji. Po rz.mianie stron Łuć gra 
w ataku, a Janeczek na obronie. 
Trwa to 15 minut, potem znoszą z 
boiska obrońcę łodzian, który sam 
nie jest w stanie udać się do szatni. 

WYBUCH WULKĄNU W JAPONil tężeniem epidemii ty.fusu, pisma za· Cl:O). 
Po zespole gości spocbiewaliśmy się leps:rej g;ry. Jednak srodze za

wiedliśmy się. Liczne braki poznaniacy nadrabia.li siłą fizyczną, słowem Położony w odil.egłości 150 kilome
trów od Tokio - wielki wulkan ja-
1POńs!d Adama - Yama - wrznowił 
wczoraj swą działalność. i.Masy płyn
nej lawy zalewają okoliczne mia
steczka i wioski. Ludność ucieka w 
popłochu. 

NIE MA WOLNYCH POSAD 

DOK IV drukuje na łamach „Re
publiki" oświadczenie, że nie ma ani 
nie prrzewiduje się żadnych posad w 
administracji wojskowej dla niż
S?.ych funkcjonariuszów, robotników, 
wa.rtowników i t. p. 
· DOK IV prosi o zaprzestanie nad
syłania w masowych ilościach ofert 
i podań. 

SMIERTELNA PROBA 
POBICIA REKORDU 

Angielski major Segrave podczas 
p:óby pobicia rekordu szybkości ło
dzi motorowej - poniósł śmierć 
wskutek wywrócenia się motorówki. 

BEZROBOCIE ROSNIE 

Licr.zba „zarejestrowanych" bezro
botnych wynosi. w całym państwie 
224.544 osoby. W ubiegłym tygodniu 
na terenie Łodzi straciło pracę 4.107 
o~ób. 

GROŻBA 
EPIDEMII TYFUSU 

W związku z silnymi upałami i na-

mieszczają długie artykuły, riawiera
jące porady z zakresu hi<gieny. 

OBŁĄKANI 
NA ULICACH l\DASTA 

„Republika" bije na a!larm z po
wodu braku opieki nad chorymi u
mysłowo. którzy masowo włóczą się 
po ulicach miast i po polach. 
W dniu wczorajszym w Rogowie 
umysłowo chora kobieta o niezna
nym nazwisku zabawiała się r.zuca
n"iem kamieni w pra:ejeżdżające auta. 
Jeden z automobilistów odniósł po· 
ważne obrażenia twarzy wskutek 
rozbicia kamieniem szyby. 

KATOWICE BEZ WODY 

IMiasto Katowice iznalatlo się w 
dniu wczorajszym w kata~trofalnej 
sytuacji. W wodoclągacp_, na skutek 
długotrwałego upału - ~brakło wo 
dy. Również w okolicy Katowic 
wsriystkie studnie są wyce.erpane. 

MASOWE DEMONSTRACJE 
W CAŁYM KRAJU PRZECIW 

WYROKOWI NA KOMUNISTOW 

Z całego kraju donoszą o maso
wych wystąpieniach przeciw trzem 
wyrokom śmierci, wyda;nym na dzia 
łaczy komunistycznych we Lwowie. 
w driiu wczorajszym w wa.rszawie 
z placu Karz.imierza Wielkiego ru
szył pochód pod więzienia na Pa
wiaku. Interweniowała policja. 

grali ostro a nierzadko brutalnie. 

Wyróżnić nałeży jedynie Krystka· 
wiaka w bramce i obrońców. Reszta 
wybitnie słaba. Trzeba pamiętać, że 
gospodarze od 20 minuty w pier•.v
szej części riawodów grali w dzie
siątkę. bowiem Łuć po odniesieniu 
kontuzji zesa:edł z boiska. Po prze!'
wie Łuć grał, a rac-zej statystował 

na boisku 15 minut, tak więc w su 
mie łodzianie gra.Ji większą część 'l.a 
wodów bez obrońcy. Cofnięto wów
czas na tę pooycję Janeczka, orzez 
c<. ':I.cierpiała lin~a ataku. Le~ej c
kar?.JI do zdobycia bramek a nawet 
uizyskania izwycię.stwa goście nie bę
dą mieli chyba prędko. Swą ostrą 

Wyniki ligowe 
Ogniwo Cracovia - Górnik Radlin 

1:0. 
Kolejarz - Polonia 3:3. 
Ruch - Górnik Bytom 3:0. 
Garbarnia - Gwardia 1:0. 
ŁKS Włókniarz - Zwiazkowiec 

Warta 3:0. " 

Tabela I ligi 
Ruch 8 
Garbarnia 8 
Gwardia 8 
Ogniwo Cracovia 7 

11 
11 
10 

grą, chwilami brutalną, poonaniacy 
me sprawili dobrego wrażenia na pu 
bbczności łódrzkiej. 
ŁKS Włókniarz wykarz;ał formę wa 

kacyjną (czy nie za wcześnie?). Za
chodzi pytanie, co robi trener, jeśli 
rz.al\vodnicy, nie tylko, że nie popra
wiają formy, ale wręC'L przeciwnie, 
grają coraz gorzej. W ataku tylko 
dwóch µwodników było pełnowar
tościowych: Baran i Hogendorf. Ja
neczek stracił refleks; Koźmiński 
znaJazł się w dTUżynie zdaje się v..u
pelnie przypadkowo, a Zygmuncik 
na lewym skrzydle nic pozytywnego 
nie wniósł do gry. Pomoc grała po
prawnie, jedynie Włodarczyk z"Yt 
daleko wysuwał si~ do prnodu, a kie 
dy zasrla potrzeba, nie było go na 
pozycji. 

W pierwszej części meczu mimo 
przewagi gospodarzy dopiero w 26 
minucie udaje się Baranowi uzy
ska„ prowadzenie dla łodzian z rzu
t u wolnego, strzelonego rz. dalekiej od 
ległości nieuchronnie w lewy róg 
S"iatki. 
Dwadzieścia kilka minut gra ŁKS 

W 33 minucie następuje rzut kar 
ny za faul na Hogendorfie, egzekuto 
rem·jest Baran. W 35 minucie wolny 
Barana broni Krystkowiak, lecz pił 
kę wypm:zcza, a nadbiegający Jane
C'Zek strze.Ja trzecią bramkę dla LKS 
Włókniarza. 

Po prileciwnej stronie rae; jeden na 
pastnik gości emusza Szcżunzyńsk!.e
go do skutecznej interwencjL Gra 
staje si~ niezwykle ostra. Jest mo
ment, że sędzia zwołuje wszystkich 
zawodników d upomina ich, eby gra
li, jak na sportowców przystało. o
statnie minuty mimo chwilowego 
zrywu Związkowca Wa·rty nie przy.,. 
noszą zmiany wyniku. 

Zawody prowadził ob. Hazelbusiz 
z Warszawy. Widzów 10 tySięcy. Wczoraj w Szezecinde odbyły 3ię 
Z~poły wystąpiły w następują- krótkodystansowe mistrzostwa Polski 

cych składach: w kolarstwie. Tytuł mistrza Polski 
Związkowiec: Krystkowiak, Pyda, na rok 1950 zdobył łodzianin Jerz~· 

Staniak, Cybiński, Groński, Grabie- Bek pr~ed Marchwiń&kim (Łódi), 
nowski, Opitz, Gendera, Jóźwiak, Kupc~ak1em (Kraków) i Ha~e 
Skrzypniak i „Artur". (Łodz). 
ŁKS Wł6Imiarz: Szczurzyński, Wło I W finale Bek pokonał dwukrotnie 

darczyk, Łuć, Miller, Urban, Rączko,, Marchwińskiego w czasie 1;3 sek. Naj 
I:Iogęndorf, Baran, Janeczek, Koź- lepszy czas mi.sti-zostw 12 6 uzyskał 
miński i Zygmuncik. ' Bek w półfinale. ' ' · 

Włókniarze trinJDfuj ·ą 
w lekkoatletycznych mistrzostwach Lodzi 

Górnik Radlin 8 
-------------------------------.ŁKS Włókniarz 7 

9 
9 
8 
8 
7 
6 
5 
5 
1 

17:9 
15:10 
15:7 
10:7 
10:8 
i.1:9 Na stadionie ŁKS Włókniarza za-I centach, gdyż na starcie zabraki:o 

Kolejarz 7 
Górnik Bytom 8 
Legia 7 
Polonia 7 

TEATRY 12:14 kończone zostały wczoraj rlr.użynowe wielu zawodników. 
1!:::21 m~strzostwa lekkoa:letyczne Ło~zi: Przyczyną ich absencji były igrzy 
1'l:l3 l\1ls~rzosnya na o~oł wykaz~ły JUZ ska sportowe DOSZ w Warszawie, 
10:13 c:..łk1e?1 mezły. poz10m . naszeJ przo- na których startowali jako uczniowie 

PA~S'l'WUWI 
TEATR lM., 8T~1"ANA JARACZA 

(Ili. Jaracza Z7) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty", 

PAŃSTWOWY 
fEATH POWSZECHNY 

(al. Obrońców St,alingrada 21) 
(tel 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Frecl-ry „Wielki .człowiek do ma
łych interesów", 

PA~ST\iOWY TEATR NOWY 
ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Teatr nieczynny. 

TEATR ,,PINOKIO" 
(ul Nawrot 27) 

Godz. 8 - 15 wg, zamówień dla 
szkół widcwisko zamknięte pt. „No-

1 wa szata króla" 

TEATR ,,ARLEKIN" 
(aL Piotrkowska 152) 

Teatr nieczynny z powodu wyja
zdu na gościnne występy. 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Dziś, o godz. 19.30 ostatni raz „Ro
mans z wodewilu", 

TEATR KOMEDJJ MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA„ 

Dziś, o godz. 19.15, „Córka pani 
Angot''. 

f.'A&S'fWOWY TEATR tYPOWSKJ 
(ul. St. Jaracza 2. tel. 217-49) 

kier. art. Ida Kamińska 

ZESPOŁ WROCŁAWSKI 

Teatr nieczynny. 

AK$ 6 
Związkowiec Warta 8 

4:7 I do"."m~y sportow, .ale, niestety, nie od tych szkół. Zdaniem naszym kale:i-
4.15 zwie~1edlały go Jeszcze w stu pro- darzyk imprez mistrzows.kich winie!1 

Iłowe władze i nowe uchwały 
w Polskim Związku Bokserskim 
W niedzielę, 11 bm. odbyło się w I stwowy Sztam podkreślił kon.iecz

Wa.rsz»wie walne .zebranie Polskiego ność zarezerwowania większej ilości 
Zw1ązffo Bokserskiego. W obradach trenerów dla celów szkoleniowych. 
uczestniczyli przedstawiciele GKKF, Sztam podniósł również konieczność 
CRZZ i ZMP. Wśród delegatów za- stworzenia centralnego ośrodka szko 
brakło p;zedstawicieli z Białegosto- lenia pięściarstwa. 
~R Lublina, Krakowa, Częstochowy, p0 udz;ielehiU absolutorium, Wj 'ira 
1 zeszow_a. ~ no lllYWY' zal'Zą<l. •Pl!ZOVfodniczą.cym 

. PJ:in prac~ n~ sezoi:i: 1950-ol. prz~ PZB został ponownie Jędi·zcjewski. 
w1duJe wzmozeme akcJ1 szkolemoweJ • 
oraz gruntowne przygotowanie do mi 

st~~~"Y~~f0lf·n ligi oraz mistrzo- Spójnia - Kolejarz (Kol.) 5: O 

być tak ułożony, aby na przyszłość 
tego rodzaju kolizji uniknąć. Polski 
Związek Lekkoatletyczny jak dotąd 
o tym nie pomyślał. 

A oto wczorajsze wyniki. Pierw· 
szeństwo oddi>.jemy niewiastom: 
- Oszczep wygrała Czechówna (To
maszów) - 33,02. 

80 m płotki Peskówna (ŁKS Włók 
niarz) - 13,6. 

Kula Czechówna (Tomaszów) 
976. 

60 m Patora (Spójnia) - 8,4. 
Sfo1c w dal Słomczewska (ŁKS 

Włókniarz) - 5.12. 
200 m Słomczewska - 27,6. 
Sztafeta 4x100 m ŁKS Włókniarz 

- 57,1. 

KINA 
st\va drużynowe w okręgach rozpacz 
ną się. w stycmiu 1951 r. W mistrzo 
stwach okręgowych drużyny walczyć 
będą ze sobą tylko raz, (bez rewan
żu). 

Rozgrywki o wejście do II li~ roz 
poczną się w końcu sierpnia br. 

Na boisku Związ.kowca w Parku 
Ludowym odbył się wczoraj mecz 
Spójni z Kolejarzem z Koluszek. 
Zwycięstwo w stosunku 5:0 (2:0) od 
nieśli łodzianie, przeważając prawie 
przez cały okres zawodów. 

W punktacji ogólnej w konkuren
cjach kobiecych pierwsze miejsce zdo 
był ŁKS Włókniarz 282 pkt. p::zed 
P. K. S. Włókniarzem (Pabianice) 
51 pkt. i Spójnią (Łódź) 38 pkt. 

ADRIA - Kino nieczynne z 
du remontu. 

powo-1 STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Pieśń tajgi" · Dy&lfusja stała na dobrym pozio

mie, przy czym cechowała ją troska 
o rozwój pięściarstwa wszerz. Zabie
rający głos w dyskusji trener pań-

Bramki dla Spójni strzelili: - Ko:
palski 2, Kraszewski, Dominikowski 
i Smulik po 1. 

Konkurencje męsikie: 
110 m płotki PawłowS'ki (ŁKS 

(Włóh"Tliarz) - 16,4. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Zdradzieckie skały'' 
16, 18.30, 21 

godz. 17.30, 20 
godz. śWIT (Bałucki Rynek 2) 

400 m Kundzik (Spójnia) . - 52,$. 
5000 m Nowak (ŁKS Włókniarz) 

- 16:37,2. 
BAJKA (Fr:.>nciszkańska 31) 

„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualno.foi krajowych i zagranicz 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, 1!l 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dzieje !ed
ne,i obrączki", „Słoń i Mrńwka", 
„Noc Nowo:::-oczna", „Mistrz nar· 
ciairski", „Kim zostanę" 
godz. 16, 18, 20 

II seria 
M IJZA (Pabianicka 1'13) 

„Hrabia Monte-Christo" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 6'1) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (.Kilińskiego 1'78) 
„Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 18. 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Program składany" („Szara szyj
ka", „Siedem czarodziejskich płat
ków", „Biegiem Wołgi") 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„NieodTodna córka" 
godz. 18, 20.30 

Program na 13 czerwca 1950 r. 
12.04 Dziennik. 13,30 Koncet-t. 

14.00 „Z życia Węgier". 14,20 (L) 
:Muzyka operetkowa. 14,55 Audycja 
dla chorych. 15,:50 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Muz. z płyt. 16.00 
Dziennik. 16,30 (Ł) Omówienie książ 
ki Gramsci „Listy z więzienia". 
16,40 (Ł) Chwila muzyki. 16,50 (Ł) 
Skrzynka racjonalizatorów. 17,00 
Koncert. 18,15 Recital wiolonczelo· 
wy. 18,40 Wszechnica. 19,00 Koncert 
symfoniczny. 20.00 Dziennik. 20.40 
R ecital śpiewaczy. 21.00 „St. Moniusz 
ko" - aud. sł. muz. 22.00 Wszechni 
ca. 22,15 „Bizet i jego opery". 23,00 
Ostatnie wiadornt>ści. 23.15 Utwo1·y 

• K. M. Webera. 

> „Młoda Gwardia" Il seria. ' 
godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat w&dz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Odpowiedzi Redakcji 
W prze<lroeczu z.wyeiężyła rezer

wa łodzian w stosunku 7 :O. 

Z mistrzostw klasy A 

Skok wzwyż Szmydke (PKS) -
167. 

100 m Antonowicz (ŁKS Włól_{. 
niarz) - 11,4. 

TATRY (Sienldewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki." 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta. Trzisz.ki" 
godz. 16, 18.30, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna" 

ZS „Stal" - Wyjaśnienie Was'Ze w 
sprawie listu n:iszego kore.;;pondenta 
zi:.mieszczonego w dniu 2 bm. przyj
mujemy do wiadomości. W sprawie 
jednak zasadniczej, to jest udostęp
r.ienia kołom kortów tenisowych pi
szecie' tylko, że wydzierżawienie ich 
kosztuje Was 15.000 złotych, ale nie 
podajecie kto te 15.000 złotych 01>ła
c:. Wy, czy koło sportowe, które z 
tych kortów korzysta? Jeżeli Wy to 
w porządfłu. W takim razie bądźcie 
łaskawi pozwolić korzystać z tych 
kortów także członkom koła „Stal" 
przy Zjednoczeniu Maszyn Rolni
czych. 

W Żychlinie rozegrany został 

w niedzielę mecz piłkarski o mi
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego. ' 

Przeciwnikiem tamtejszego zespołu 

„Emjeden" był łódzki Związkowiec. 

800 m Ofeld (Boruta) - 2:01,2. 
200 m Antonowicz (ŁKS Włók· 

niarz) - 23,2. 

Widzew wygrywa 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 · 

WOLNOŚĆ (Nap~6rkowskiego 16) 
„Urodzony w paźdrz:ierniku" 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

W 1..Tajach demokracji ludo
wej z roku na rok rozszerza się 
obszar zasiewów, zwiększa uro
dzajność pól, umacnia baza maszy 
nowa rolnictwa. 

śoiciele zadłuze>nych g<l!qłodarstw, 
kitórych hipoteki obciąione są 
przez banki. Reszta - to dder
żawcy. Ponad milion dzieria.wców 
płaci czynsz w naturze, około 800 
tys. farmerów - w pieniądzach, 
d'nieriawiąc ziemię od wielkich 
obszamików na niewolniczych nie 

Goście WYStąpili z czterema rezer 
wowymi. Kierownictwo Związkow

ca mimo porażki jest zadowolone z 
gry młodych swoich piłkarzy, któ
rych próba viypadła dobrze. 
Zwycięstwo uzyskał zespół „Em

jeden" 3:0 (1:0). 

łowate, kt-Ore nie mogą za.pewnie 
właścicielom znośnego poziomu 
życia. Prawie cała produkcja drob 
nych farrmerów idzie na potrzeby 
domowe; rodziny farmerów niedo 
statecznie się odżywiają, miesz
kaiją w złych warunkach. 
Według danyoh ministerstwa 

. Ponad 1.000 traktorów pracou·a 
lo bieiqcei wiosny na polach spół 
d:::ielni produkcyjnych w Polsce. 
Na Węgrzech, w m-0j1t rb. czyn-
11ych było 300 ośrodków maszy
nowych. W Rumunii same tyl
ko majątki państwowe dysponują 
3.185 traktorami. Na polach ma
leńhiej Albanii vracuje 120 trak
torów, obszar ziemi ornej wzrósł 
tEtm o 19 proc. 
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Ministerstwo rolniotwa USA o
publik&wało nieda.wn1> dane, doty 
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czące sytuacji farmerów amery- omal warunkach. Tytułem ~yn-
kańskich. Nawet e>fiĄialna staty· szu dzierżawnego w naturze ob-
styka amerykańska. zmuszona by-
ła skonstatować fakt stałego po- ~zamicy pobierają pneciętnle po-

łowę zebranych plonów, a za. wy-
gar.sza.nia. się sytuacji farmerów. pożycza.nie narzędzi rolniczych i 
W kraju zachwalanego „amery-
kańskiego stylu życia." dO<'hody far za nędlZlle mieszkania zatrzymują 
merów spadły w r. 1949 _ w po· większą część pozostałych plonów. 
równaniu z r. l94S, 0 ponad 17 Milionowe rzesze biedoty wieliS-
proe. Należy tu dodać, że już w r. kiej żyją w ciężkich warunkach. 
194&· dochody farmerów były niż- Oddajmy jednak w tej ~rawie 
sze Ó 2! proo. w porównainiu z po- „ głos samym Ame-rykniiom. 
przednim rokiem. Komisja dla spraw rolnictwa 

W USA 80 proc. p:raeujących przy Senacie amerykańskim znm-
na. roli ludzi nie można nazwać szona była przyznać, i.e · 43 proc. 
właścicielami ziemi. Więkswść z wszystkich farm USA (2,5 milio-
n.ich ,......, to iedynie nominalni wła- na farm) - to ~os.oodarstwa kar-

rolnictwa zadłużenie farmerów 
wzrosło z 4,7 miliarda dolarów w 
r. 1946 do 5,5 mld, dolarów w r. 
1950. 

Wielkie, zmecJ1a.niznwane far· 
my bezlitośnie rujnują szerokie 
rzesze chłopstwa. nieustannie 
zwiększa.ją liczbę ,;zbędnych" lu
cbi, skazanych na nędzną egzy
stencję. W Stanach Zjednoczo
nych bowiem traktory i maszyny 
rvlnicze wzbogaca.ją wielkich wła 
śoicleli ziemskich i służą za narzę 
dzie rugowania. chło1>ów z ziemi. 
We wspomnianym już przez nas 
Sl>rawozdaniu ministerstwo rl>l-

w Bydgoszczy 
W dniu wczorajszym w spotkaniu 

o mistrzostwo drugiej ligi Widzew 
wygrał w Bydgoszczy z tamtejszym 
Kolejarzem w stosunku 4:3. Jak z te 
go wynika w zespole łódzkim odmie· 
niło się nieco na lepsze. 

nl<Jtwa in'formuje o zwiększeniu 
się ilości traktorów w rolnictwie 
amerykańskim. I w tej sprawie 
ootlajmy głos samym Ameryka
nom. 

Ekonomista ameryknński. Mac 
Williams, pr.zy tacza dane, świad
czące, że mechanizacja. wielkich 
gospodarstw pociąga. za robą ma
sowe rug&wanie z zierrJ dzierżaw 
ców i farmerów amerykańskich, 
i stwierdza równocześnie, że w 
Sta.naC'h połudnlowYch w latach 
1930-40 ilość . traktorów wzrosła ze 
146 tys. do 272 tys. W tym samym 
okresie wyzuto z ziemi ponad 300 

. tys. drobnych dzierżawców. Obli 
czono, że do r. 1955 w wyniku me 
cha.nizacji wielkich farm, co naj
mniej je.szcze 2,6 miliona farme
rów utraci ziemię. 

Ot.o, w jaki sposób farmerzy a· 
merykańscy przeistaczają się we 
włóczęgów, poszukujących doryw 
czych zarobków. Nawet real{cyj
ne czasopismo „America" nie mo 
że pominąć tej sytuacji milcze
niem. 

- „Seze>n po sezonie - czyta
my w czasopiśmie - tułaiją się po 
kra.ju w poszukiwaniu pracy ty
siące ludzi bezdomnych i beZTo
botnyC'h, rekrutujących się zwłasz 
r.za &pośród zruinowanyeb chJo
uów" • 

I 
I 

. W og·olnej punktacji ~\vycięiył 
ŁKS Włókni~rz ' (Łódź) 282 pkt. 
przed PKS Włókniarzem (Pabianice} 
51 pkt. i Spójnią (Łódt) 38 pkt. 

Boruta {Zgierz) -
Zwiqzkowiec (Tomaszów) 4 : 3 

W Tomaszowie odbył się mecz 

piłkarski o mistrzostwo klasy A. Bof 
ruta Q:e Zgier.za pokonał miejscowe· 
go Związkowca w stosunku 4:3 (1 :O). 

Boruta pod koniec walk o punkty 
gra coraz lepiej, niestety, stracił 

on jednak za wiele bramek poniósł 
za dużo porażek, aby jej to po
mogło. W Tomaszowie prowadzili ;ui 
zgierzanie 3:0. Potem zespół miejsco
wy wyrównał do 3:3. Mimo dobrej 
g1y ze strony bramkarza Związkow
ca, Komara, udało się gościom str.:e
lić zwycięską bramkę. 

Bramki dla Boruty uzyskali: Tar· 
nowski 2 (w tym jedną z karnego), 
Matynia 1 i Wesołowski 1. Dla Związ 
kow ca punkty uzyskali: Anioła 2 (w 

tym jeden z karnego) oraz Wędrak. 

Zawody prowadził bez zarzutu ob. 
Szperling. 

Przedmecz rezerw 3 :2 dla Borutv.• 
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